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Posiedzenie Depesza do polskich przywódców
Rady Państwa
4 bm. odbyło się w Belwe­

derze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym dokonano 
wstępnej oceny wyników kon 
sultacji w sprawie powołania 
przy radach narodowych Ko­
mitetów Kontroli Społecznej. 
Rada Państwa zleciła Komisji 
d.s. Rad Narodowych uwzględ 
nienie wyników dyskusji w 
przygotowywanej uchwale 
wykonawczej, którą przewidu 
je projekt ustawy sejmowej.

W związku z zakończeniem 
prac przez państwową i wo­
jewódzkie komisje wyborcze, 
powołane do przeprowadzenia 
wyborów do rad stopnia pod­
stawowego, w wykonaniu prze 
pisów ordynacji wyborczej, 
Rada Państwa podjęła uchwa 
łę o rozwiązaniu tych ko­
misji. Wysoko oceniono trud 
aktywu zaangażowanego w 
pracę komisji, którego efek­
tem był praworządny i spraw 
ny przebieg wy borów.

Rada Państwa ratyfikowała:
• Konwencję o zakazie uży­

wania technicznych środków od­
działywania na środowisko w ce 
lach militarnych lub jakichkol­
wiek innych celach wrogich.

• Dotyczące Morza Bałtyckiego 
porozumienie ze Szwecją o ry­
bołówstwie.

Mianowano ambasadorami nad­
zwyczajnymi i pełnomocnymi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej:

• w Koreańskiej Republice lu 
dowo-Demokratycznej — Jerzego 
Pękalę, w Republice Mali i Re­
publice Gambii — Mariana Stra

r Dokończenie na str. 2

100 rejsów „7/iemi Wielkopolskiej11

Pływający pod banderą Polskiej Żeglugi Morskiej masowiec „Ziemia Wielkopolska" rozpoczął 
dość niezwykłą podróż. Wczoraj o godzinie 4.30 wypłynął on w kolejny rejs po morzach świata — 
szczególny dlatego, że jest on setnym w dziejach statku. Zabrał on z portu w Gdańsku 22 807 
ton węgla, które wiezie do dwóch portów włoskich — Vado i Savona. Podróż tę zakończyć ma 

„Ziemia Wielkopolska" około 20 maja.
Celem jej 101 rejsu będzie Wenezuela. Z Włoch pod balastem popłynie do portu Puerto Ordaz 

(m. In. rzeką Orinoko), skąd zabrać ma do kraju rudę żelaza.
Przypomnijmy, że masowiec ten zbudowany został w 1967 roku w jednej ze stoczni włoskich. Je­
go wyporność wynosi 26 362 DWT, ma 190,5 m długości i moc 11 200 koni mechanicznych. Sta­
tek ten odbył dotychczas najwięcej podróży dookoła świata spośród jednostek PŻM, okrążając 

glob ziemski siedmiokrotnie, (bop)
Fot. — Archiwum

Poznań, piątek 5 maja 1978

L. Breżniew rozpoczął wizytę w RFN
Sekretarz generalny KC 

KPZR, przewodniczący Prśzy 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonid Breżniew udał się z 
wizytą oficjalną do RFN na 
zaproszenie prezydenta Walte 
ra Scheela i kanclerza fede­
ralnego Helmuta Schmidta.

Leonidowi Breżniewowi to­
warzyszy członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko, pierwszy 
wicepremier Nikołaj Ticho- 
now, minister handlu zagra­
nicznego Nikołaj Patoliczew, 
minister lotnictwa cywilnego 
Boris Bugajew i inne osobisto 
ści.

Żądania dymisji brytyjskiego
szefa sztabu

50 deputowanych do Izby 
Gmin wystąpiło z żądaniem 
dymisji brytyjskiego szefa 
sztabu generalnego, marszał­
ka lotnictwa — Neila Came­
rona. Powodem skierowanego 
pod adresem rządu postulatu 
w tej sprawie jest wygłoszo­
ne przez Camerona, podczas 
niedawnej wizyty w Chinach,

Rząd RFN przywiązuje du­
że znaczenie do wizyty Leo­
nida Breżniewa — oświad­
czył w czwartek na konferen­
cji prasowej w Bonn rzecznik 
rządu zachodnioniemieckiego, 
Klaus Boelling. Dodał on, że 
w przeddzień wizyty L. Breż 
niewa na posiedzeniu gabine­
tu RFN podkreślono, iż rząd 
zachodnioniemiecki oczekuje 
podczas rozmów z przywódcą 
radzieckim „szerokiej realis­
tycznej wymiany poglądów” 
na temat rozwoju stosunków 
między RFN i ZSRR oraz kon 
tynkowania polityki odpręże­
nia w Europie.

Udając się do RFN, Leonid

generalnego
przemówienie, w którym u- 
znał on, że Londyn i Pekin 
mają „wspólnego wroga, któ­
rego stolicą jest Moskwa”. 
Parlamentarzyści ostro potę­
piają wypowiedź Camerona, 
jako niebezpieczną dla proce­
su odprężenia międzynarodo­
wego i postępu na drodze do 
rozbrojenia. (PAP)

Breżniew nadał z pokładu sa 
molotu depeszę do polskich 
przywódców, w której czyta­
my m. in.: .

Przelatując nad terytorium 
bratniej Polski, przesyłam 
wam i całemu narodowi pol­
skiemu serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia dalszych sukce 
sów w realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR, w budowie roz 
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego.

Niech się umacnia niewzru 
szona przyjaźń między Związ 
kiem Radzieckim i Polską 
Rzecząpospolitą Ludową.

(„Odgłosy” — str. 2)
PAP

160 rocznica 
urodzin

Karola Marksa
5 maja przypada 160 rocz­

nica urodzin w Trewirze, Ka 
rola Marksa (1818 — 1883), 
jednego z najwybitniejszych 
umysłów czasów nowożyt­
nych. Był twórcą naukowego 
socjalizmu i jego teoretycz­
nych podstaw — materializ­
mu dialektycznego i historycz 
nego, przywódcą i teoretykiem 
rewolucyjnej walki proletaria 
tu. Jego idee otworzyły nową 
w dziejach erę; są wciąż ży­
we i coraz bardziej dominu­
ją w kształtowaniu oblicza 
świata.

Fundamentalne zasady 
ideologiczne, stworzone przez 
Marksa i Engelsa, rozwinięte 
przez Lenina, legły u podstaw 
naszego socjalistycznego pań­
stwa. Myśl Marksa jest w 
Polsce wciąż żywa. Począw­
szy od 1945 roku, wydaliśmy 
około 4 min egzemplarzy 
dzieł Marksa oraz dzieł współ 
nie napisanych z Engelsem.

W 160 rocznicę urodzin 
składamy hołd pamięci twór­
cy idei, która jest zawołaniem 
nowej ery w dziejach ludzko 
ści.

W Moguncji (RFN), odbyła się 
akademia w związku z przypada 
jącą 5 maja 160 rocznicą urodzin 
Karola Marksa. W akademii zor 
ganłzowanej z inicjatywy organi­
zacji DKP w Nadrenii-Palatyna- 
cie wzięło udział około 300 osób, 
w tym goście zagraniczni.

W Trewirze odbyło się złożenie 
wiązanek kwiatów przed popier­
siem twórcy naukowego socjaliz 
mu, w jego domu rodzinnym, któ­
ry przekształcono w izbę pamią­
tek po autorze „Manifestu Komu 
nistycznego”. (PAP)

Cena 1 zł
Wyd. AB

Zbliża się 9 maja — Dzień Zwycięstwa. 33 lata temu hitlerow­
skie Niemcy podpisały w Berlinie akt ostatecznej kapitulacji. 
Tym samym skończyła się II wojna światowa, jedna z najtra­
giczniejszych, jakie w swych dziejach przeżywał świat. Stoli­
cę ówczesnych Niemiec zdobyły oddziały Armii Czerwonej, a 

przy jej boku żołnierze ludowego Wojska Polskiego.
Na zdjęciu — polskie czołgi na ulicach zdobytego Berlina w

pierwszych dniach maja 1945 roku.
CAF — Archiwum

Plenum KW PZPR i WRZZ w Koninie 

Oceniono warunki 
pracy i wypoczynku

Ocena warunków pracy i 
problemy socjalne w zakła­
dach pracy regionu były te­
matem wczorajszego wspólne 
go posiedzenia plenarnego 
KW PZPR i WRZZ w Koni­
nie.

Otwierają-c obrady I sekre­
tarz KW PZPR Tadeusz Grab 
ski stwierdził, iż omawiane 
problemy wymagają dalszego 
intensywnego działania, gdyż 
mimo poprawy potrzeby są 
nadal duże.

W wprowadzeniu do dysku 
sji, przewodniczący WRZZ 
Janusz Witkowski omówił ak 
tualne problemy poprawy wa 
runków pracy i zagadnienia 
socjalne. -

W wyniku przeprowadzo­
nych kontroli i badań uwi­
docznił się postęp, wynikają­
cy z realizacji istniejącego 
planu poprawy warunków 
pracy, i problemów socjal­
nych. Rosnące z roku na rok 
nakłady umożliwiły wyelimi­
nowanie wielu uciążliwości w 
zakładach, czyniąc pracę lżej 
szą i bezpieczniejszą. Temu 
samemu celowi służyły pro­
wadzone od lat współzawodni 
ctwa, m. in. „O kulturę miej­
sca pracy”. W rezultacie w 
roku ubiegłym ilość wypad­
ków zmalała o 7 procent, w 
tym powodujących niezdol­
ność do pracy powvżej 28 dni 
o 3 procent, zaś do 28 dni o 
9 procent.

Nadal jednak w wielu za­
kładach postęp jest niewystar 
czający. Wynika to między in 
nymi z trudności w nabywa­
niu urządzeń wentylacyjno- 
klimatvzacyjnych, wvposaże-

W przyszłym roku gaz z „Przyjaźni”
W trzecim kwartale br. zo­

staną zakończone główne pra 
ce montażowe przy budowie 
gazociągu „Przyjaźń”, biegną­
cego od Orenburga do zachód 
niej granicy ZSRR i dalej do 
kilku krajów socjalistycznych. 
W 1979 roku gazociąg uzyska 

nia technicznego, a także w 
rezultacie pogarszającego się 
zaopatrzenia w odzież ochron 
ną i roboczą. 7 000 osób, czyli 
12 procent zatrudnionych pra 
cuje w nadmiernym hałasie, 
przy przekroczeniu norm wi 
bracyjnych i zapylenia. Cią­
gle brak właściwego zaplecza 
na odkrywkach kopalń węgla 
brunatnego.

Równie wiele problemów 
wiąże się z poprawą warun­
ków socjalnych. W Koniń- 
skiem istnieje 27 przychodni 
zakładowych i międzyzakłado 
wych, jednak 100 000 pracow­
ników znajduje się pod opieką 
jedynie 40 lekarzy i 30 stoma 
tologów. Dużym osiągnięciem 
jest utworzenie przemysłowe­
go zespołu opieki zdrowotnej 
w Koninie.

Tylko nieliczne zakłady za 
pewniają swej załodze wypo­
czynek w okresie letnim. 
Brak własnych ośrodków i 
niedostatek miejsc z Państwo 
wego Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, czyni koniecz­
nym budowę nowych ośrod­
ków, m. in. dla nowych, du­
żych zakładów produkcyj­
nych np. „Mirandy”. Przyby­
łe w ostatnich latach przed­
szkoli. Wybudowano nowych 
8 placówek z 545 miejscami. 
Zakłady regionu pos;adają na 
tomiast jedynie 3 żłobki o 250 
mieiscach.

W uchwale plenarnej pod­
kreślono konieczność działań, 
zmierzających do szybszego 
zaspokojenia potrzeb i niwe­
lacji największych niedogod­
ności w zakładach pracy re- 
eionu. (woi) 

pełną moc produkcyjną — 28 
mld metrów sześciennych ga­
zu rocznie. Bułgaria, Czecho­
słowacja, NRD. Polska, Ru­
munia i Węgry będą otrzvmy 
wać tą drogą 15,5 mld metrów 
sześciennych gazu rocznie.

PAP

Jutrzejszy 
„GtOS WIELKOPOLSKI” 

ukaże się 
na cztery dni 

w objętości
12 stron

V/ numerze m. in.:
9 : kolejna publikacja z cyklu 

„Co teraz najważniejsze"
9 .Felieton „Majowy róg obli 

tości”
Rozmowa z solistką Ope­
ry Poznańskiej Antoniną 
Kowtunow

9 Artykuł „Spór o hitlerow­
skie archiwum"

9 Strona poświęcona Dniu 
Zwycięstwa

Ponadto: 9 listy czytelni­
ków 9 humor 9" rozrywka

Polsko-algierska 
współpraca gospodarcza

4 maja br. prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego w 
Polsce ministra gospodarki 
mieszkaniowej i budowni­
ctwa Algierii, przewodniczą­
cego algierskiej części polsko- 
algierskiego komitetu miesza­
nego do spraw współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej, Abdelmadjida Aouchi 
che.

W trakcie spotkania omó­
wiono aktualne zagadnienia 

polsko-algierskiej współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Podkreślono, że 
w ostatnich latach osiągnięty 
został znaczny postęp w dzie 
dżinie wymiany handlowej i 
współpracy przemysłowej. 
Wskazano na istnienie wielu 
możliwości dalszego rozszerzę 
nia stosunków gospodarczych 
w różnych dziedzinach.

W spotkaniu uczestniczył 
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej — 
Jerzy Olszewski, (PAP)

krótko + krótko + krótko 4- krótko + krótko +

Targi w Bukareszcie

W Bukareszcie otwarto między­
narodowe targi wiosenne — 
TIBCO i międzynarodowy salon 
chemii. Te tradycyjne już impre­
zy gospodarczo-handiowe po­
święcone głównie artykułom kon 
surnpcyjnym i trwałego użytku, 
oraz maszynom i urządzeniom, 
które je produkują skupiły w 
tym roku firmy z 28 państw, 
wśród nich także i pięć przedsię 
biorstw polskiego handlu zagra­
nicznego.

Rozmowy genewskie

W czwartek, w Genewie wzno­
wione zostały trójstronne rozmo­
wy między Związkiem Radziec­
kim, Stanami Zjednoczonymi i W. 
Brytanią w sprawie przygotowa­
nia układu o całkowitym i po­

wszechnym zakazie przeprowadza 
nia prób z bronią jądrową.

T. Fukuda w Waszyngtonie
Premier Japonii T. Fukuda. 

zakończył dwudniowe rozmowy z 
prezydentem USA. J. Carterem. 
Omówiono szereg problemów mię 
dzynarodowych. w tym stosunki 
USA i Japonii ze Związkiem Ra 
dzieckim. Wiele uwagi poświęco­
no amerykańsko-japońskim
sprzecznościom gospodarczym, któ 
re ostatnio bardzo się zaostrzyły.

Jaka przyszłość Irlandii
Premier Republiki Irlandzkiej 

— J. Lynch ponownie wysunął 
koncepcje zjednoczenia Irlandii. 
Przemawiając w irlandzkim parła 
mencie premier Lynch stwierdził, 
iż jedyną podstawą trwałego roz 
wiązania kryzysu północno- 

irlandzkiego jest połączenie spo­
łeczeństw obu części wyspy.

Po ile będzie ropa
W wywiadzie prasowym kuwej- 

cki minister przemysłu naftowe­
go szejk As-Sabah oświadczył, 
na trzy dni przed nieformalnym 
spotkaniem OPEC w Arabii Sau 
dyjskiej, że z uwagi na deprecja 
cję dolara w najbliższej przyszło 
ści cena ropy naftowej powinna 
być podniesiona.

W obronie pokoju
W piątek 4 bm. opublikowano 

w Paryżu apel w obronie 
pokoju, podpisany przez 47 fran­
cuskich pisarzy, artystów i lu­
dzi kultury. Wśród sygnatariuszy 
apelu figurują m. in.: H. Bazin, 
J. Effel, N. Leger, R. Menard, 
J. Picart le Dcux, A. Stil, J. L. 
Viard.
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— 1/ ie chcemy żadnej 
Iw wojny i nie przy­

gotowujemy się do wojny. 
Jesteśmy gotowi zmniej­
szyć swe sity zbrojne o 5, 
K), 20 i 50 procent, pod wa 
runkiem, że państwa za­
chodnie uczynią to samo — 
powiedział Leonid Breż­
niew w wywiadzie dla za- 
ehodnioniemieckiego tygod 
nika „V orwaerts”, tuż
przed wizytą w RFN.

Nie ulega wątpliwości, że 
rozpoczęty wczoraj pobyt 
sekretarza generalnego KC 
KPZR w RFN stał się świa 
towym wydarzeniem dnia, 
o którym donoszą wszy­
stkie agencje prasowe. 
Albowiem wizyta L. Breż­
niewa w Bonn wykracza 
swym znaczeniem poza 
zwykłe kontakty pomiędzy 
dwoma państwami. Oczeku 
je się, iż w toku tych, dru­
gich z kolei, odwiedzin w 
RFN, radziecki przywódca 
dokona wymiany poglądów 
z kanclerzem Helmutem 
Schmidtem i innymi polity 
kami na najbardziej intere 
sujący współczesny świat 
temat: zapewnienia trwale 
go pokoju.

Niedawne nowe propozy­
cje radzieckie w tej mierze, 
zgłoszone przez L. Breżnie 
wa z trybuny XVIII Zjaz­
du Komsomołu, mogą we 
wspomnianych rozmowach 
odegrać istotną rolę. Nie­
wątpliwie w rozmowach 
znajdzie także wyraz jedno 
znacznie neaatywne stano­
wisko narodów Wspólnoty 
Socjalistycznej w odniesie­
niu. do broni neutronowej.

Wracając do wywiadu, 
udzielonego przez radziec­
kiego przywódcę pisma 
„V orwaerts”: — Odpręże­
nie na naszym kontynencie 
jest wypadkową wielu czyn 
ników, a przede wszystkim 
zależy od rozszerzenia tego 
procesu na sferę militarną. 
Obecnie chodzi o wypraco­
wanie praktycznych kro- 
ków w celu zahamoioania 
wyścigu zbrojeń — oświad 
czul również dziennikarzo­
wi zcchodnioniemieckiego 
tygodnika L. Breżniew.

Opinia publiczna w Pol­
sce odnosi się do pobytu ra 
dzi^ekiego męża stanu w 
RFN z największą uwaaą.

KRONIKA DNIA
ARCHITEKTONICZNA KONCEPCJA UZDROWISKA

Rozstrzygnięty został ogólnopolski konkurs na koncepcję urbani­
styczno-architektoniczną dzielnicy lecznictwa uzdrowiskowego w Ła­
gowie (woj. zielonogórskie). Jury pod przewodnictwem architekta 
Mieczysława Gliszczyńskiego nie przyznało pierwszej nagrody. Dru- 
gą nagrodę przyznano pracy powstałej w zespole architekta Jacka 
Michalskiego z Warszawy, trzecią — pracy przygotowanej przez ze­
spół Mariana Fikusa i Jerzego Gurawskiego z Poznania. Wyróżnie­
nia przypadły zespołom architektów z Łodzi (Jacek Janiec),' z Kra­
kowa (Adam Eliasiewicz), Zielonej Góry (Piotr Boberski) i z War­
szawy (Andrzej Popławski ora-z Jacek Michalski), (wjc)

POZNAŃSKA BPBr( WŚRÓD LAUREATÓW
Dla przyspieszenia tempa budownictwa mieszkaniowego, w tym 

także na potrzeby rolnictwa, CRZZ, CZSBM oraz redakcja „Głosu
Pracy” zorganizowały przed dwoma łaty konkurs pod hasłem: 
„Zbudujemy więeej mieszkań dla ludzi pracy”.

W 1977 r. w konkursie uczestniczyło ogółem 106 przedsiębrorMw 
resortu rolnictwa, a wśród nich 64 przedsiębiorstwa budownictwa 
rolniczego.

Spośród biur projektowych budownictwa wiejskiego dwie pierw­
sze nagrody otrzymały: Centralny Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Budownictwa Rolniczego „Bisprol” w Warszawie oraz Biuro Pro-
jektów Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu. (PAP)

Na polach Wielkopolski

W rolnictwie - bez wolnych dni
Po dwudniowej przerwie, 

spowodowanej opadami des z* 
czu, wznowiono w Wielkopol- 
sce prace połowę. Rolnicy wy 
korzystają dobrą obecnie po­
godę i kontynuują sadzenie 
ziemniaków oraz siewy kuku­
rydzy przeznaczonej głównie 
na ziarno. Powszechnie prze­
prowadza się zabiegi chemicz 
ne przeciwko chorobom i 
szkodnikom roślin Trzeba się 
z tym spieszyć, zwłaszcza z 
opryskami plantacji rzepako­
wych, żeby zdążyć z zabiega­
mi chemicznymi przed zakwit 
nięciem roślin.

Nadchodzące trzy dni wolne 
od pracy dla ludzi innych za 
wodów, będą wykorzystane 
przez rolników do prowadze­
nia robót wiosennych na po­
lach. Chodzi bowiem o termi 
nowe zakończenie sadzenia 
ziemniaków i siewów kukury 
dzy ziarnowej.

A oto jak wygląda postęp 
prac połowych w poszczegól­
nych województwach.

Kaliskie ma zakończone sie 
wy buraków cukrowych i na 
finiszu sadzenie ziemniaków. 
Nadal brakuje sadzeniaków. 
Najlepiej z sadzeniem ziemnia 
ków radzą sobie gminy: Kęp 
no, Rychtal, Dziadowa Kłoda, 
Bralin i Bolesławiec. Na pół­
metku znajduje się siew ku­
kurydzy. Najsprawniej siewy 
kukurydzy ziarnowej przebie

Ukazał się „Pamiętnik 
moich książek**

Ukazał się nowy tom prozy Ro­
mana Bratnego: ..Pamiętnik moich 
książek”. Opublikowany nakładem 
„Czytelnika”. Jest on oryginalnym 
obrazem życia literackiego w na­
szym kraju w okresie powojen­
nym. Pretekstem do napisania te­
go utworu stały się dla Bratnego 
— pisarza którego twórczość była 
zawsze odpowiedzią na najbardziej 
aktualne problemv stawiane przez 
rzeczywistość — dzieje jego włas­
nych książek tak ściśle związa­
nych z różnymi wydarzeniami hi- 
storycznynu naszych nainowszvch 
dziejów. Pisząc z 'właściwą sobie 
pasją j temperamentem te uwagi i 
refleksje, wykorzystał autor oso­
biste zap'ski. wspomnienia j pole­
miki. doświadczenia z pracv dzień 
nikarskiej i literackiej. ..Pamięt­
nik” je<st również bogatą galeria 
pisarzy j działaczy kulturalnvch 
tego okresu oraz nre^entactą głów­
nych nurtów żvc!a środowiska li­
terackiego. (PAP) 

gają w gminach: Pleszew, Ja­
rocin i Krotoszyn. Gospodar­
stwa uspołecznione udostęp­
niają sprzęt rolnikom, (par)

Konińskie ma najbardziej 
ze wszystkich województw za 
awansowane sadzenie ziem­
niaków, przeprowadzono je w 
poszczególnych gminach w 90 
— 95 procentach. Poradzono 
sobie na ogół nieźle z kłopo­
tami w zaopatrzeniu w sa­
dzeniaki. Państwowe gospo­
darstwa rolne mają w 81 pro 
centach wykonany plan zasie 
wu kukurydzy ziarnowej, gos 
podarstwa indywidualne wy­
konały te prace na połowie 
przewidzianego areału. Rozpo 
częto — głównie w PGR-ach 
— sprzęt żyta poplonowego 
na kiszonki.

Leszczyńskie ukończyło w 
terminie siewy buraków cu­
krowych, ma zasiane 60 pro­
cent powierzchni kukurydzy 
ziarnowej. W tym tygodniu 
zamierza się ukończyć te pra 
ce. W dalszym ciągu siać się 
będzie kukurydzę na kiszon­
ki, zwłaszcza po zbiorze żvta 
poplonowego. Wyoasy by­
dłem są już prowadzone, na­
tomiast sprzęt żyta poplono­
wego na kiszonki rozpocznie 
się około 10 maja. Zasadzono 
85 procent powierzchni ziem­
niaków, sa nadal kłopoty z sa 
dzeniakami, które miały na­
dejść z województw północ-

NIGDY BOMBY „N“! |

Nie słabnie protest 
pragnących pokoju

Chcemy, by nasza praca 
przebiegała w pokoju, by na­
sze dzieci rosły i uczyły się w 
atmosferze bezpieczeństwa, a 
nie w strachu i zagrożeniu. 
Nie pozwolimy zniszczyć na­
szych osiągnięć, naszej pokojo­
wej pracy, naszego szczęścia, 
zakłócić rozwój socjalistycznej 
ojczyzny — ten głos załogi hu­
ty „Łaziska” w woj. katowic­
kim odzwierciedla, podobnie 
jak wiele innych rezolucji, zde 
cydowane negatywne stanowi­
sko naszego społeczeństwa wo­
bec zamysłów produkcji broni 
neutronowej.

Pragniemy, aby już nigdy 
nic nie zmąciło pokoju i na­
szych radosnych dni, abyśmy 
mogli pełni zapału i energii 
uczyć się i pracować dla dobra 
naszej ludowej ojczyzny — 
głosi rezolucja przyjęta w cza­
sie manifestacji młodzieży w 
Białej Podlaskiej. 7000 dziew­
cząt i chłopców — młodych 
robotników i uczniów, człon­
ków ZSMP, SZSP i ZHP, zgro­
madzonych w dniach poprze­
dzających święto zwycięstwa 
nad faszyzmem hitlerowskim 
wystąpiło z żądaniem zanie­
chania wszelkich doświadczeń 
z bronią jądrową i niepodej­
mowania produkcji bomby 

nych. Brakuje około 4 000 ton. 
Zabiegi ochrony roślin prze­
prowadzono na 20 procentach 
plantacji rzepakowych.
Pilskie kończy siewy buraków 

cukrowych i prowadzi rów­
nocześnie wysiew roślin pas­
tewnych — na trzech czwar­
tych planowanego areału. Sa­
dzenie ziemniaków przeprowa 
dzono w 87 procentach, Ze 
względu pa braki w dosta­
wach sadzeniaków z północy 
kraju, banki spółdzielcze u- 
ruchomiły kredyty dla rolni­
ków na międzysąsiedzkie za­
kupy. Sprzedaje się także do 
sadzenia ziemniaki jednolito- 
odmianowe. Zasiano połowę 
kukurydzy na ziarno i około 
10 procent na kiszonki.

Poznańskie ma w 80 procen 
tach wykonane sadzenie ziem 
niaków. Brakuje jeszcze oko­
ło 5 000 ton sadzeniaków za­
mówionych w województwach 
północnych. Kukurydzę na 
ziarno wysiano na 70 procen 
tach plantacji, na kiszonki 
— na jednej trzeciej planowa 
nego areału. Prowadzi się za­
biegi chemiczne przeciw 
chwastom w zbożach i kuku­
rydzy oraz przeciw szkodni­
kom rzepaku. Rozpoczęto, 
głównie w państwowych gos­
podarstwach rolnych i rolni­
czych spółdzielniach produk­
cyjnych, zbiór żyta poplono­

wego na kiszonki, (emp)

„N”, zamanifestowało swą so­
lidarność z siłami świata, któ­
re dążą do utrwalenia pokoju 
i społecznej sprawiedliwości.

„My, studenci, zaniepokojeni 
jesteśmy projektami nowego 
wyścigu zbrojeń” — głosi tekst 
rezolucji młodzieży akademic­
kiej Wrocławia, pod którym 
złożyło swe podpisy kilkana­
ście tysięcy słuchaczy wyż­
szych uczelni tego miasta. Re­
zolucję protestującą podjęli 
również nauczyciele i słucha­
cze łódzkiego Zespołu Szkół 
Budowlanych im. Władysława 
Reymonta oraz zespołu Teatru 
Ziemi Łódzkiej.

Swe zdecydowane stanowi­
sko wobec zagrażających po­
kojowi i bezpieczeństwu ludzi 
poczynań militaryzmu pod­
kreślili w swych rezolucjach 
protestacyjnych m. in. pra­
cownicy Łódzkich Zakładów 
Wytwórczych Kopii Filmo­
wych, załoga Wytwórni Ele­
mentów Budowlanych w Stry- 
kowie koło Łodzi, pracownicy 
PKP w Łazach — jednego z 
największych węzłów kolejo­
wych śląskiej DOKP, a także 
kombatanci zrzeszeni w 36 ko­
łach ZBoWiD w największej 
dzielnicy Łodzi — Bałuty.

PAP

Ponad 23000 maturzystów

Rozpoczęły się szkolne 

egzaminy dojrzałości

Na zdjęciu: maturzyści z I Liceum Ogólnokształcącego im. K. 
Marcinkowskiego w Poznaniu podczas egzaminu pisemnego z ję­

zyka polskiego.
* Fot. — H. Kamza

Ponad 200 000 tegorocznych 
absolwentów szkół sred 
nich w kraju i ponad 

23 000 abiturientów w wojewó 
dztwach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poz­
nańskim przystąpiło wczoraj 
do matury. Tego pierwszego 
sprawdzianu własnych wiado­
mości, umiejętności ich przeka 
zu, formułowania sądów, ana­
litycznego myślenia. Szkolny 
egzamin dojrzałości jest też 
sprawdzianem odporności psy­
chicznej młodych ludzi. Matu 
rze towarzyszy, jak zawsze by 
wało i będzie, atmosfera emo 
cji, pozbawiona jednak nerwo 
wości. Młodzież może korzy­
stać z materiałów źródłowych 
— słowników, encyklopedii. Ję 
dna ocena niedostateczna z 
egzaminu pisemnego nie prze 
sadza o wynikach matury. W 
Wielkopolsce tylko nieliczni 
zrezygnowali z egzaminów ma 
turalnych.

Tradycyjnie matury rozpo­
częły się egzaminem pisem­
nym z języka polskiego. Mło­
dzież otrzymała do wyboru kil 
ka tematów — są one zróżni­

Kryzys rządowy zaostrza 
sytuację w Libanie

W Bejrucie odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta 
Libanu, Eliasa Sarkisa, posie­
dzenie rządu, który przed dwo 
ma tygodniami podał się do 
dymisji, ale pełni swe funk­
cje do czasu utworzenia nowe 
go gabinetu. Omawiano we­
wnętrzną sytuację polityczną 
w kraju, problemy bezpieczeń 
stwa i inne kwestie. Stwier­

• W Kotlinie (woj. kaliskie), 
kierowca „Wartburga” usiłując 
wyprzedzić na zakręcie ciągnik, 
zderzył się z drugim, nadjeżdża­
jącym z przeciwka ciągnikiem, po 
czym wpadł na jadącego za nim 
„Fiata”. Kierowca „Fiata” od­
niósł obrażenia, a prowadzący 
„Wartburga” zmarł w drodze do 
szpitala.

cowane w zależności od rodzą 
jów szkół — inne w liceach 
ogólnokształcących i inne w te 
chnikach. W liceach ogólno­
kształcących zróżnicowano po 
nadto tematy dla klas o spe­
cjalistycznych profilach nau­
czania — podstawowego, huma 
nistycznego, matematyczno-fi­
zycznego.

W Poznaniu dla klas o profilu 
podstawowym przygotowano m.in. 
takie tematy jak: „Humanizm jako 

idea łącząca twórczość Jana Ko 
chanowskiego i Leopolda Staffa”, 
„W jaki twórczy sposób została 
wykorzystana tematyka powstań 
narodowych w znanych ci utwo 
rach literatury polskiej”.

Abiturienci techników i liceów 
zawodowych mieli do wyboru ró­
wnież pięć tematów, w tym: „Na 
podstawie wybranych utworów li­
terackich przedstaw wzorce osobo 
we obywatela tworzone przez pi­
sarzy trzech różnych epok” i „Ja 
kie refleksje nasuwa ci konfron­
tacja literackiego obrazu pokole­
nia Kolumbów z postawą i ideała 
mi młodzieży twojej generacji”.

Jutro egzamin pisemny z ma 
tematyki. (bg) 

dzono, że sytuacja w Libanie 
zaostrza się w związku z 
przewlekającym się kryzysem 
rządowym i przedłużającą się 
okupacją południowych tery­
toriów kraju przez Izrael. Pró 
ba utworzenia nowego gabi­
netu nie powiodła się, ponie­
waż koła konserwatywne nie 
zgodziły się na wprowadzenie 
do rządu przedstawicieli sił 
postępowych. (PAP)

• W Ostrowie na ulicy Kalis­
kiej, 9-letnia dziewczynka wy­
biegła zza autobusu na jezdnię 
i została potrącona przez nadjeż 
dżający samochód; doznała ona 
obrażeń ciała.

• Na trasie E-83, między Kaw 
czynem i Kościanem (w Leszczyn 
skiem), samochód „star” podczas 
wyprzedzania uderzył w przycze 
pę ciągnika w wyniku czego ran­
ny został traktorzysta.

• Wczoraj na placu PPR-u w 
Pile, nieostrożny kierowca „Sta­
ra” uderzył przechodzącą przej­
ściem dla pieszych przy zielonym 
świetle 55-letnią kobietę, która 
zmarła w drodze do szpitala, (rk)

NARADA „INTERWIZJI”
W środę w stolicy Węgier rozpoczęła się 3-dniowa narada grupy 

roboczej „Interwizji” d.s. programów muzycznych. Zgromadzeni wy­
słuchają referatów na temat więksaych imprez muzycznych i no­
wych programów muzycznych w krajach członkowskich tej organi­
zacji. Ponadto zostaną omówione sposoby i metody przenoszenia 
muzyki na ekrany telewizorów oraz dalsze nowe możliwości udo­
skonalenia techniki w tej dziedzinie. (PAP)

„JABŁONEK” WYSTAWIA W KALISZU
W salach kawiarni „U Barbary i Bogumiła” w Kaliszu czynna jeżt 

ed wczoraj do 12 bm. wystawa czeskiej biżuterii firmy „Bijoux de 
Bohemę” posiadającej swoje przedsiębiorstwa w Jabloncu nad Ny­
są. Prezentowana jest bogata kolekcja naszyjników, sztucznych pe­
reł, korali, różnego typu wisiorków, kolczyków i pierścieni.

Przy tej ekspozycji czynne jest stoisko sprzedaży biżuterii, któ­
rej zgromadzono tam za 600 090 zł. Po 12 bm. będzie można naby­
wać ją już we wszystkich Sklepach „Jubilera” w województwie ka­
liskim. WPHW zakupiło bowiem poprzez czeskie przedsiębiorstwo 
handlu zagranicznego „Jablonex” biżuterię o modnych wzorach za 
3 min zł. Jest to pierwszy kontakt kaliskich handlowców z Czecho­
słowacją.

Przedstawiciel firmy „Jablonex” podczas konferencji prasowej 
poprzedzającej otwarcie wystawy w Kaliszu poinformował, że w 
tym roku druga tego typu impreza w Polsce odbędzie się latem w 
Sopocie, (par)

Posiedzenie
Rady Państwa

Dokończenie ze str. 1 
dowskiego; funkcje te będzie on 
pełnił obok stanowiska ambasado 
ra PRL w Republice Senegalu;

• w Republice Gujany oraz po 
słem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Republice 
Haiti — Henryka Sobieskiego; funk 
cje te będzie on pełnił obok sta 
nowiska ambasadora PRL w Re­
publice Wenezueli.

Uwzględniono prośby 57 osób o 
nadanie polskiego obywatelstwa.

*
4 bm. odbyło się posiedzenie Ko 

misji Spraw Rad Narodowych Ra 
dy Państwa, któremu przewodni 
czył zastępca nrzewodnicz.ącego 
Rady Państwa Edward Bablach.

PAP

Kolejne akty 
terroru we Włoszech

W nocy ze środy na czwartek 
we Włoszech dokonano nowych 
aktów terrorystycznych, które na 
szczęście nie pociągnęły za sobą 
ofiar w ludziach. Jedno z ugrupo­
wań lewackich podłożyło ładunki 
wybuchowe pod pociąg towarowy 
w Mediolanie, przewożący nowo 
wyprodukowane samochodv firmy 
Alfa Romeo. Straty materialne są 
znaczne. W wyniku eiksnlozii 10 
wagonów stanęło w płomieniach. 
Nieznani sprawcy podłożyli też 
bomby pod magazyn wojskowy i 
koszary w Turynie, u wejścia do 
koszar karabinierów w Pizie i 
przed garażem w Bolonii. W Ka­
tanii na Sycylii ładunek wybucho­
wy podłożono pod biura firmy 
transport owe i i pod samochód dy­
rektora jednej ze szkół. We Flo­

rencji podpalono dom .jednego z 
chadeckich radnych miejskich. Jak 
dotąd poza zamachem bombowym 
na pociąg towarowy w Mediolanie, 
do pozostałych aktów terroru nie 
przyznało się żadne z ugrupowań. 
Agencje przypominają, że w Tu­
rynie, gdzie podłożono bomby pod 
koszary, toczy się proces terrory­
stów z „czerwonych brygad”.

*
Wdowa po jednym z 5 funkcjo­

nariuszy z odhrony osobistej Aldo 
Moro, którzy zostali zamordowani 
w dniu uprowadzenia przywódcy 
włoskiej chadecji, zagroziła, że 
popełni samobójstwo, jeśli zosta­
nie zwolniony choćby jeden z 
członków „czerwonych brygad”.

PAP

,G l O s WIELKOPOLSKI”

POBODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej w Poznaniu przewidu­
je na dzis‘aj w Wielkooolsce 
zachmurzenie małe i umiarkowa­
ne.

Temperatura maksymalna od 
18 do 18 stopni, minimalna od ze 
ra do 2 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu — 15 stopni, w Kali 
szu i Kuninie _ Lesznie — 16, 
Pile — 15; ciśnienie 757,1 mm.
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Przed Dniem Zwycięstwa

Symbol walki
Trasa 

szybkiego ruchu

heroizmu i pamięci
Na Placu Zwycięstwa w Warszawie stoi 

kolumnada — ocalały szczątek świetne 
go ongiś pałacu. Płonie przed nią wie 

czny ogień, stoi na baczność żołnierska warta 
honorowa. Wśród tysięcy miejsc pamięci na 
rodowej znajdujących się na terenie naszego 
kraju — to posiada charakter szczególny. Jest 
ono symbolem hołdu składanego przez naród 
całym pokoleniom bojowników o wolność, 
wszystkim, którzy oddali życie za Ojczyznę.

To Grób Nieznanego Żołnierza.
Inicjatorem idei stworzenia Grobu Niezna­

nego Żołnierza był prezes wielu towarzystw 
patriotycznych we Francji — Fryderyk Si­
mon. 11 listopada 1920 r. w Paryżu pod Lu- 
kiem Triumfalnym złożono prochy nieznane­
go żołnierza spod Verdun. W tym samym 
dniu podobna uroczystość odbyła się w Lon 
dynie w Opactwie Westminster.

W Polsce taki projekt wyszedł od generała 
Władysława Sikorskiego — ówczesnego mini 
stra Spraw Wojskowych. Z chwilą powzięcia 
decyzji o wzniesieniu Mauzoleum, w dniu 4 
kwietnia 1925 r. w sali Rady Wojennej Mini 
sterstwa Spraw Wojskowych odbyło się loso 
wanie cmentarza, z którego miały być ekshu- 
mowane zwłoki. W dniu 30 października te­
goż roku wydobyto z grobów 6 trumien ze 
zwłokami nieznanych żołnierzy. Wyboru jed 
nej z nich dokonała Jadwiga Zarugiewiczowa, 
która straciła syna na wojnie i nie odnalazła 
jego mogiły. Zwłoki włożono do trumien: so­
snowej, metalowej i dębowej, a następnie 
przetransportowano specjalnym pociągiem do 
"Warszawy.

2 października 1925 r. odbyły się uroczysto 
ści z udziałem najwyższych władz państwo­
wych oraz licznej rzeszy społeczeństwa. Tru 
mnę złożono w Mauzoleum, wzniesionym we­
dług projektu Stanisława Ostrowskiego, w 
kolumnadzie Pałacu Saskiego — siedzibie 
Sztabu Głównego. Moment ten obwieściły sal 
wy 21 wystrzałów armatnich, które zapocząt 
kowały minutę milczenia w całym kraju. Ow 
czesny prezydent RP Stanisław Wojciechow­
ski zapalił pierwszy znicz.

Od tego dnia Grób Nieznanego Żołnierza 
stał się miejscem czci narodowej. Hołd Pro­
chom Nieznanego Obrońcy Ojczyzny oddawa­
li zwykli, prości ludzie i mężowie stanu, dele 
gacje krajowe i zagraniczne. Składanie wień 
ców na Grobie stało się nieodłączną częścią 
ceremoniału dyplomatycznego. Było tak do 
roku 1939.

We Wrześniu znów poła bitew zasłały cia­
ła polskich żołnierzy, stawiających opór faszy 
stowskiej nawale. Po zakończeniu kampanii 
wrześniowej przed Grobem krążyły hitlerow 
skie patrole, broniąc do niego dostępu. A mi 
mo to często pojawiały się tu podrzucane z 
narażeniem życia przez Polaków, kwiaty. Po 
upadku Powstania Warszawskiego pałac zos 
stał zniszczony przez okupanta. Grób Niezna 
nego Żołnierza przykryła sterta gruzów.

8 maja 1946 r. przy dźwiękach marsza ża 
lobnego Szopena w odbudowanym Grobie zło 
żono urny z prochami i ziemią ze wszystkich 
pobojowisk II wojnv światowej, gdzie walczy 
li żołnierze polscy Po zaoaleniu znicza odbył 
się uroczysty Apel Poległych.

„9 maja 1946 r. w pierwszą rocznicę najwię

kszego w dziejach naszych zwycięstwa 
które złamało niemiecką potęgę i odrzuciło 
za Odrę i Nysę Łużycką teutońskiego zaborcę, 
a ludowi polskiemu przyniosło wolność i nie 
podległość — Odrodzone Wojsko Polskie, pra 
gnąc jak najszybciej zatrzeć ślady barbarzyń­
skiego zniszczenia i dążąc do przywrócenia 
Warszawie jej dawnej świetności, Grób Nie­
znanego Żołnierza — symbol bohaterstwa na 
rodu polskiego w walce o wolność i niepodle 
głość — własnymi siłami odbudowany, wraz 
z placem, który od dnia dzisiejszego nosić bę 
dzie nazwę Placu Zwycięstwa, miastu stołecz 
nemu po. wieczne czasy we władanie przeka 
zuje”.

Ze wzruszeniem czytamy te słowa w pierw 
szej powojennej księdze Pamiątkowej Gro­
bu, podpisane przez marszałka Polski Rolę- 
Zymierskdego i ówczesnego prezydenta mia­
sta stołecznego Warszawy, Stanisława Tołwiń 
skiego. W obecności prezydenta KRN — Bo 
lesława Bieruta, Polska znów we władanie 
objęła swój najcennieszy pomnik — Mauzo­
leum Chwały.

Składając hołd przy Grobie, myślą zwraca 
my się ku tym wszystkim, którzy za niepo­
dległość i wyzwolenie społeczne zapłacili ce­
nę najwyższą — oddali życie...

Kamienne płyty na ścianach Grobu; kolum 
nada nosząca jeszcze ślady wojenych okale­
czeń. Na tablicach nazwy słynnych pól oitew 
nych, na których walczyli i zwyciężali polscy 
żołnierze: Lenino, Lublin, Warszawa, Gdańsk, 
Wał Pomorski, Odra i Nysa, Berlin... Nazwy 
bitew, w których żołnierze Polskich Sił Zbrój 
nych na Zachodzie choć zdała od Ojczyzny 
wnosili swój wkład w zwycięstwo: Lagarde, 
Narvik, Tobruk, Fąlaise, Monte Cassino, Bo 
lenia, Arnhem, Breda...

Na granitowych tablicach wyryte są naz­
wy bitew stoczonych z wrogiem przez żołnie 
rzy ruchu oporu w kraju — GL, AL, AK, 
BCh. Układają się one w panoramę polskie 
go wysiłku zbrojnego w latach ostatniej woj 
ny, świadcząc, że Polacy znajdowali się wszę 
dzie tam, gdzie toczyła się walka z faszyzmem.

W okresie powojennym hołd Nieznanemu 
Żołnierzowi składali mężowie stanu i głowy 
naństw ze wszystkich niemal krajów. W księ 
gach pamiątkowych Grobu znajdują się m.in. 
podpisy Leonida Breżniewa, Jimmy Cartera, 
Josipa Broz-Tito, Charles de Gaulle’a, królo­
wej Belgii Elżbiety, Kwame Nkrumaha, Rezy 
Pahlawi i wielu innych, którzy chylili głowy 
przed prochami nieznanych obrońców naszej 
Ojczyzny.

Nieodłączną częścią ceremoniału dyploma­
tycznego stało się składanie wieńców na Gro 
bie w asyście kompanii honorowej WP. W 
każdą niedzielę i święta państwowe odbywa 
ją się tu uroczyste odprawy wart żołnierzy 
wszystkich rodzajów wojsk. Piękny, barwmy 
ceremoniał wojskowy przyciąga tysięczne 
rzesze mieszkańców stolicy, turystów z kra 
ju i zagranicy. A wartę honorową przy Gro 
bie pełnią żołnierze wyróżniający się dziś w 
służbie — godni następcy tych, którzy w la­
tach wojennych stawali w każdej potrzebie, 
oddając życie „Za Wolność Waszą i Naszą”.

1 ANTONI SZYBIS

Budowana trasa katowicka jest 
jedną z wygodniejszych tras 
szybkiego ruchu w Wielkopolsce. 
Na zdjęciu: droga w rejonie 

miejscowości Gadki.
Fot. — H. Kanuza

Gospodarka kadrami

Skąd brać architektów dla gmin?

Zęby to statystyka kreo­
wała rzeczywistość... Bo 
statystycznie przypada w 

Polsce 3 architektów na każ­
dą gminę, a faktycznie — w 
gminach architektów nie ma­
my w ogóle, co zresztą widać, 
kiedy się podróżuje po na­
szych wsiach.

Wielce korzystnym prze­
obrażeniom społeczno-gospo­
darczym i kulturalnym zacho­
dzącym na wsi towarzyszy 
niestety zanik walorów este­
tycznych, w jakie polska wieś 
była tradycyjnie bogata. Co­
raz rzadziej można dziś na­
cieszyć oko ładem przestrzen­
nym, urokiem wiejskiej archi­
tektury. Stare domostwa chylą 
się ku upadkowi. Ich miejsce 
zajmują szpetne hangary i 
oseudo-wille zdobione kłuiacv_ 
mi oko jarmarcznymi szkieł­
kami.

Byłoby pół biedy, gdyby wieś 
traciła tylko urodę. Gorzej, że 
chaotyczna zabudowa sprzyja mar­
notrawieniu ziemi uprawnej. Do 
czego prowadzi szpecenie kraj­
obrazu? Oczywiście do niszczenia 
środowiska naturalnego. Do czego 
prowadzi rozproszona zabudowa? 
Oczywiście do konieczności budo­
wy dróg, utrudnia transport i ko­
munikację. co odczuwają choćby 
dojeżdżające do szkół dzieci.

Na szczęście o przestrzen­
nym obliczu naszej wsi zaczy­
na mówić się coraz więcej. 
Trudno bowiem dalej tolero­
wać nie tylko szpecenie kraj­
obrazu, ale przede wszystkim 
złą gospodarkę ziemią. Toteż 
właśnie rolnictwo powinno być 
punktem odniesienia dla wszel 
kich poczynań przestrzennych 
na wsi. W tym kontekście pro­
wadzone obecnie prace nad 
szczegółowymi planami zago­
spodarowania gmin można 
uznać za tworzenie podstaw 
dobrej gospodarki na wsi i za 
urbanistyczną cegiełkę dołożo­
ną do realizacji programu wy­
żywienia narodu.

Plany te mają wytyczyć tereny 
intensywnej produkcji rolnej i 
proklamować je obszarami bez­
względnie chronionymi. Będzie to 
nie tylko bariera hamująca mar­
notrawienie pól uprawnych, ale

również wzięcie w ryzy całkiem 
nieskrępowanej, zależnej od lokal­
nego albo zgoła prywatnego widzi­
misię — gospodarki przestrzenią.

Takie ograniczenie ma spowo­
dować stopniowe odejście od ulu­
bionej przez nas zabudowy roz­
proszonej na rzecz zwartej i kształ 
towania gminnych ^ośrodków mie- 
szkaniowo-usługowych. Zaletę ta­
kiej koncepcji zrozumie każdy, 
kto ma 5 km do najbliższego 
s-klepu, 2 km do przystanku auto­
busowego, 10 km do punktu sku­
pu — na dodatek przez polne błot 
niste drogi. Zwarta zabudowa 
przynieść powinna nie tylko istot­
ne usprawnienie zarządzania go­
spodarką wiejską, ale także likwi­
dację wielu uciążliwości wiejskie­
go życia.

Myśląc o pozytywnych skut­
kach, jakie mogą wyniknąć z 
planów przestrzennego zago­
spodarowania gmin, nie wolno 
zapominać o drobnym szcze­
góle: plan określi wytyczne, 
ale plan nie pokaże dokładme 
co i jak ■ zbudować. To może 
uczynić tylko fachowiec. Czy 
gminy takich posiadają?

Formalnie tak, faktycznie — 
różnie to bywa. W imieniu na­
czelnika całością polityki bu­
dowlanej w gminie zarządza 
inspektor do spraw budownic­
twa, niekiedy przy pomocy 
instruktora budownictwa wiej­
skiego. W zdecydowanej więk­
szości ludzie ci nie mają spe­
cjalistycznego wykształcenia, 
bo trudno za takie uznać ogól­
nokształcącą maturę, wzboga­
coną niezbyt długim kursem. 
A przecież ta kadra ma oce­
niać trafność projektów, wy­
dawać decyzje architektonicz­
no-urbanistyczne, egzekwować 
zgodność poczynań z prawem 
budowlanym, kontrolować ro­
boty, a nawet zatwierdzać 
zmiany konstrukcyjne w trak­
cie budowy. Są to wymagania, 
którym większość obecnych in­
spektorów nie jest w stanie 

podołać. Jeżeli chcemy, by pla 
ny przestrzennego zagospoda­
rowania gmin wvdały należy­
te owoce — musimy dać gmi­
nom dobrze przygotowana 
służbę fachową. Musimv dać 
architektów. Tak. architekt dla 
gminy to marzenie!... Czy real­
ne?

Niektórzy próbują odpowie­
dzieć na to pytanie działaniem 
arytmetycznym. Liczą więc 

ile mamy gmin, ilu absolwen­
tów kończy co roku wydziały 
architektury i... zniecierpliwie­
ni machają rękami: utopia. 
Otóż, wcale nie jestem pewien 
czy architekt dla gminy to 
rzeczywiście utopia, aczkol­
wiek mogę się zgodzić, że przy 
takiej metodzie rachowania — 
jest to marzenie realne dopie­
ro w przyszłym stuleciu.

Liczę więc inaczej, wychodząc od 
liczby architektów, jakich mamy 
dziś, bo już obecnie gminy potrze­
bują specjalistów. Otóż architek­
tów mamy w Polsce ponad 6000. 
Większość z nich pracuje w kilku 
największych aglomeracjach, spo­
ra część w 10 dawnych wojewódz­
twach, zaś dosłownie niemal w 
pojedynkę działa reszta w mia­
stach wojewódzkich. Takie, a nie 
inne rozmieszczenie kadr architek­
tonicznych wynika z prostej przy­
czyny, że architekci za pośrednic­
twem biur projektowych są zwią­
zani z przedsiębiorstwami wyko­
nawczymi, których z kolei dyrek- 
cje i biura mieszczą się w naj­
większych miastach. Rozerwanie 
tego instytucjonalnego związku 
projektantów z wykonawstwem 
dałoby — obok innych — ten po­
żądany skutek, że architekci w 
poszukiwaniu możliwości projekto­
wania napływać by zaczęli do sto­
lic tych województw, które w’ tej 
chwili omijają.

Ktoś może zapytać dlaczego 
napływ architektów do miast 
wojewódzkich uważam za per­
spektywę owocną dla gmin? 
Uważam tak dlatego, że dziś, 
gdy w mieście jest 3 architek­
tów — to pracują oni w re­
gionalnej pracowni planowania 
przestrzennego, gdzie zresztą 
wykonują nadei’ pożyteczną 
robotę. Jeśli ich jednak w 
tymże województwie będzie 
10-krotnie więcej, będzie im 
można powierzyć fachowy 
opiekę i nadzór nad gminami, 
nie tylko w formie urzędowo- 
kontrolnej, ale przede wszyst­
kim — projektowej. Innymi 
słowy można doprowadzić do 
sytuacji, aby architekt w mie­
ście wojewódzkim mógł bvć 
równocześnie architektem d 1 a 
gminy.

TOMASZ PSZCZÓŁKOWSKI

Oględziny wysypiska w Otuszu, 
ustalenie, że część znalezio­
nych tam rzeczy byłaby uży­

teczna w handlu i rzemiośle, lektu­
ra akt sądowych w sprawie o kra­
dzieże — wszystko to posłużyło re­
porterowi do napisania o marno­
trawstwie w gospodarce materiało­
wej w Fabryce Elementów Wyposa 
żenią Budownictwa „Metalplast” w 
Buku („Kazali wyrzucać, więc wy­
rzucałem...”, „Głos” z 1 kwietnia 
1978 roku).

A oto najważniejsze stwierdzenia, 
zawarte w obszernych wyjaśnie­
niach, które w związku z tym arty­
kułem nadesłało Zjednoczenie Pro­
dukcji Elementów Wyposażenia Bu 
downictwa „Metalplast” w Pozna­
niu, a podpisali I zastępca dyrekto 
ra naczelnego Zjednoczenia — mgr 
Józef Krzyżaniak i zastępca naczel­
nego dyrektora do spraw produk­
cji — mgr inż. Zygmunt Zawal:

Naczelny dyrektor Zjednoczenia 
w grudniu 1977 roku w Fabryce w 
Buku dokonał zmiany na stanowi­
sku zastępcy dyrektora do spraw 
ekonomicznych oraz udzielił dyrek 
torowi pisemnej nagany z pozba­
wieniem premii za IV kwartał ubie 
głego roku. Nie zastosowano wów­
czas surowszych sankcji z uwagi na 
takie okoliczności łagodzące, jak 
trudne warunki pracy w Buku (prze 
ciągająca się rozbudowa fabryki) 
oraz dobra realizacja programu u- 
suwania niedociągnięć.

W tym dniu, w którym ukazał 
się artykuł („Kazali wyrzucać...”), 
dyrektor naczelny Zjednoczenia po 
wołał zespół (do zbadania spraw, 
przedstawionych przez dziennika-

echa b naszych^ 
‘ publikacji

Jeszcze raz o marnotrawstwie w Buku
rza), który niezwłocznie udał się na 
lustrację wysypiska. Tego samego 
dnia — 1 kwietnia br. — znalezio­
no tam 9,6 kg bieli tytanowej, 32 kg 
czerni pigmentowej, 31 kg przemia­
łu polipropylenu, pół beczki kredy, 
10 kg polistyrenu. Zdaniem specja­
listów były to materiały w pełni 
wartościowe, bez śladu zawilgoce­
nia. „Odnosi się wrażenie, że mate­
riały te zostały podrzucone na 
krótko przed lustracją wysypiska” 
(cytat z wyjaśnienia). 1 kwietnia 
na wysypisku było również 2124 
tarczek z polistyrenu — podkładek 
pod klamki. Tarczek nie można 
przekazać do sprzedaży, bo zostały 
zdyskwalifikowane (z powodu złej 
jakości), a produkcji klamek z po­
listyrenu z tych samych przyczyn 
zaprzestano w 1973 roku. Fabryka 
w Buku powinna jednak te wyroby 
przemielić i jako surowiec wtórny 
odsprzedać spółdzielczości i rzemio­
słu.

Na podstawie pierwszych wyni­
ków badań zespół polecił zabrać z 
wysypiska wszystkie worki z pro­
szkiem i granulatem, chociaż ma­
teriały te nie są w pełni warto­
ściowe. Będą one zaoferowane drób 
nym zakładom uspołecznionym i 
warsztatom rzemieślniczym. Z Głu­

sza zabrane zostaną wszystkie ma­
teriały, które mogą być wykorzy­
stane, po czym wysypisko zostanie 
zasypane.

Prawdą jest, że w latach 1976 — 
1977 Fabryka w Buku wyproduko­
wała wybrakowanych — 19 859 
zbiorników do spłuczek i 54 835 po 
kryw do zbiorników. Wysłano je do 
Spółdzielni „Start” w Lesznie, skąd 
wróciły w postaci surowca („na­
wrót technologiczny”). Można tu 
więc mówić jedynie o stracie, wyni 
kającej z powtórnego przetwórstwa 
(rozmiary ubytków przy regeneracji 
surowca nie przekraczają 3 procent).

Podane w artykule nadmierne 
zużycie materiałów w wysokości 
1,2 min ton, wynika z wadliwego 
rozliczenia: zastosowano przy nim 
normę zużycia, która błędnie nie 
uwzględnia takich okoliczności, jak 
brak dostaw — energii i materia­
łów.

Od 1974 roku budownictwo zmie­
niło technologię montażu, rezygnu­
jąc z obejm do mocowania rur. Dla 
tego w Fabryce w Buku powstały 
nieprawidłowe zapasy obejm. Uchy 
bieniem dyrekcji jest zbyt powolny 
proces ich upłynniania.

Kary umowne w wysokości 1,2 

min zł płacone przez Buk były na­
stępstwem m. in braku materia­
łów.

„Część poruszonych w artykule 
spraw znalazła w toku badania po­
twierdzenie”. Na tej podstawie dy­
rektor naczelny zjednoczenia pozba 
wił dyrektora fabryki w Buku pre 
mii za I kwartał 1978 roku i udzie­
lił mu pisemnego ostrzeżenia z za­
grożeniem odwołania z zajmowane­
go stanowiska, jeżeli do końca wrze 
śnia tego roku nie uporządkuje 
wszystkich spraw. Podobnie został 
ukarany I zastępca dyrektora fa­
bryki w Buku. Kierownictwo tego 
przedsiębiorstwa otrzymało polece­
nie zastosowania ostrych sankcji 
wobec kierowników i pracowników 
średniego nadzoru — winnych za­
niedbań.

Tyle — zjednoczenie. Dziękujemy 
za wyjaśnienia, chociaż z ich czę­
ścią trudno się zgodzić. Kontrower 
syjna jest teza o podrzuć e- 
n i uf?) na wysypisko pełnowarto­
ściowych materiałów. Nie inaczej 
ma się sprawa z tarczkami do kla­
mek plastykowych: skoro te ostat­
nie są jeszcze powszechnie użytko­
wane, to powinno być możliwe ku­
pienie ich części składowych, to jest 
tarczek. Twierdzenie, że wadliwe 

zbiorniki i pokrywy do nich to je­
dynie strata, wynikająca z powtór­
nego przetwórstwa — budzi wątpi! 
wości, jeżeli zostało oparte na doku 
mentacji samego „sprawcy”, czyli 
fabryki w Buku (Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu stwierdził bowiem: 
„Prowadzone w fabryce dokumen­
tacje nie odzwierciedlają 
istotnego i prawdziwego 
stanu rzeczy, są niekompletne, 
a czasem wręcz f a ł s z y w e”). Te­
zę sugerującą, że norma zużycia po 
winna uwzględniać m. in. przerwy 
w dopływie prądu i nierytmiczność 
dostaw’ materiałów, trzeba chyba 
traktować jako nieporozumienie. Co 
do obejm, to ich marnotrawstwo zo 
stało ustalone również przez Sąd: 
„Ujawniono znaczne ilości zdekom­
pletowanych obejm do rur warto­
ści 2,7 min zł, zakupionych w latach 
1974 — 1976. Obejmy powyższe u- 
legły częściowremu zniszczeniu 
z powodu wadliwego ich 
przechowywani a”. Tłumacze­
nie kar umownych — brakiem ma­
teriałów nie wytrzymuje krytyki 
jako że (znów’’ cytat z uzasadnienia 
wyroku sądowego) „w Buku 
marnowano setki tysięcy, 
a nawet miliony złoty c h”.

Tyle uwag do wyjaśnień Zjedno­
czenia. Artykułem „Kazali wyrzu­
cać....” zainteresowała się Prokurata 
ra Generalna i spowodował on po­
stępowanie wyjaśniające, które pro 
wadzi Prokuratura Rejonowa w 
Nowym Tomyślu pod nadzorem Pro 
kuratury Wojewódzkiej w Pozna­
niu.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Stanowisko Polski

Nie ma przedawnienia 

dla zbrodni wojennych
1 f iczne prace śledcze i do I J kumentacyjne, dotyczą­

ce okresu okupacji hi­
tlerowskiej, kontynuowane są 
w Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol

. sce. Przypomnij my, że od 1965 
j r, przeprowadzono w naszym 
kraju 11 000 śledztw i 5 900 po 

, stępowań wyjaśniających, 
| związanych ze zbrodniami hi 
| tlerowskimi, w Polsce i in­

nych krajach Europy, okupo­
wanych przez III Rzeszę Nie 
miecką.

Jak stwierdził w rozmowie 
z dziennikarzem PAP, dyrek­
tor Głównej Komisji, Czesław 
Pilichowski — nadal prowa­
dzone są śledztwa komplekso 
we o wielkim znaczeniu, jak 
np w. sprawie egzekucji ulicz 
nych w Warszawie, rozstrze­
liwań w Palmirach, marszów 
ewakuacyjnych więźniów 
Oświęcimia, zbrodni dokona­
nych na Polakach za ratowa­
nie Żydów. Trwają pogłębione 
badania nad hitlerowską po­
lityką eksterminacji inteligen 
cji, mordowania ludności wiej 
skiej, losów cudzoziemców na 
ziemiach polskich w . okresie 
II wojny światowej, a także 
zbrodni hitlerowców, dokona­
nych na Niemcach. Wszczęliś­
my też w br. ponad 300 dal­
szych dochodzeń w sprawie 
zbrodni hitlerowskich.

Trzeba stwierdzić, że żadne 
państwo nie przekazało do 
zagranicznych organów wy­
miaru sprawiedliwości, a w 
szczególności do RFN, Austrii, 
Berlina Zachodniego, tak po­
ważnej liczby dokumentów i 
dowodów w sprawie ścigania 
sprawców zbrodni, popełnio­

Nad czym 
pracują twórcy
Na pytanie, nad czym pracują? 

— odpowiedzieli dziennikarzom 
PAP:

— Irena Kwiatkowska: Przygoto­
wuję się do występów w widowi­
sku cyrkowym ..Artyści — dzie­
ciom”. . W Starej Prochowni gram 
w „Wieczorze trzech króli”, a w 
Teatrze Nowym w „Domu kobiet” 
i ..Grubych rybach”. Z tą ostat­
nią sztuką wybieramy się na wy­
stępy do Kalisza i Przemyśla. Za­
kończyłam zdjęcia do filmu „Mi­
łość SŁpicbródki”.

— Kaja Danczowska: Przygoto­
wuję się do pierwszego występu 
założonego przeze mnie zespołu 
kameralnego oraz do archiwal­
nych nagrań również nowego 
„Tria wawelskiego”. W tym sezo­
nie wyjadę z Filharmonią Kra­
kowską do Meksyku, a we wrześ­
niu z orkiestra K. Teutscha — dc 
Japonii. W planach repertuaro­
wych mam koncerty Berga i Si- 
bebiusa oraz wszystkie sonaty 
skrzypcowe Beethovena i Mozarta.

— Bohdan Chmielewski: Ukoń­
czyłem już projekt i teraz pracuję 
nad realizacją rzeźby „Polskiego 
marynarza” z kontr tor pędowe a 
„Grom”, która ma stanąć w Nar­
wiku. Zacząłem przygotowywać 
wstępne szkice do rzeźby poświę­
conej ludowemu nauczycielowi.

— Stanisława Fłeszarowa-Mu.skat 
— Kończę pracę nad powieścią 
współczesną i przystępuje do pi­
sania następnej książki. Przejrza­
łam także pierwsze egzemplarze 
dwóch wznowień moich powieści 
— ..Kochankowie róży wiatrów”, 
którą publikuje Wydawnictwo 
Morskie i książki dla dzieci „Pa­
puga nana profesora”, która uka­
zała sie nakładem Kratowej Agen­
cji Wydawniczej. (PAP)

♦♦/UJMOR I SATYRAp^.^,

nych przez funkcjonariuszy 
III Rzeszy. Przesłaliśmy do za 
granicznych prokuratur i są­
dów kilkadziesiąt tysięcy pro 
tokołów zeznań świadków, 
prawie 150 000 kopii oraz kia 
tek mikrofilmów dokumen­
tów, wysialiśmy setki świad­
ków na procesy w RFN, 
Austrii, USA, Holandii i w 
Berlinie Zach. Zorganizowa­
liśmy dziesiątki wizji lokal­
nych i sesji zagranicznych są 
dów w Polsce, udzieliliśmy do 
mocy prawnej kilkuset proku 
ratorom i sędziom oraz ad­
wokatom.

Młmo to jednak zaledwie 134 
sprawy, dotyczące zbrodni, popeł 
nionych przez hitlerowców na te 
renie Polski, rozpatrzyły sądy 
RFN od 1958 r. do końca ubr. — 
na ogółem 351 spraw, które były 
tam przedmiotem postępowania 
sądowego. Nie można uosnać tych 
rezultatów za zadowalające, ani 
zgodzić się z twierdzeniem rzecz 
nika Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści RFN z lutego br., że organa 
ścigania w tym kraju wykorzysta 
ły wszelkie dokumenty zbrodni 
hitlerowskich z Polski, CSRS, 
ZSRR, Francji, Anglii, Holandii i 
USA.

W ostatnich latach wszczęto w 
RFN szereg nowych procesów o 
zbrodnie hitlerowskie. Według 
stawu na 1 stycznia br., prowadzi 
się tam postępowanie śledcze 
przeciwko około 6 500 podejrza­
nym. Jednak rozpiętość między 
ogromem przestępstw hitlerow­
skich, a liczbą ukaranych w RFN 
winowajców jest ogromna. Jak 
się ocenia — we wszystkich powo

A. Sadat i „front odmowy"

Misja prezydenta Sudanu
Od środy 3 maja w Egipcie 

przebywa prezydent Sudanu, 
Dżafar Nimejri, przewodniczą 
cy Rady Ligi Arabskiej. Prze 
prowadza on rozmowy z An- 
warem Sadatem na temat 
zwołania szczytu arabskiego.

Nimej-ri otrzymał od Ligi 
odpowiednie pełnomocni­
ctwa. Bezpośrednim celem 
rozmów z Sadatem jest poło­
żenie kresu wojnie propagan 
dowej między Egiptem a pań 
stwami „frontu odmowy” o-

Program PSOE przeszedł w parlamencie

Bezrobocie-problem Hiszpanów
Rząd premiera Adolfo Suareza 

dozna porażki w izbie niższej par­
lamentu hiszpańskiego, która sto­
sunkiem głosów 158:155 przyjęła 
przedstawiony przez Hiszpańską 
Socjalistyczną Partię Robotniczą 
(PSOE) program walki z bezrobo­
ciem. Sekretarz generalny PSOE 
Felipe Gonzałez przedstawiając 
ten program stwierdził, że bezro­
bocie stało się w kraju obecnie

Dla znacznej części publicz­
ności piątkowego (29 
kwietnia) koncertu w Auli 

UAM nazwisko dyrygenta nie 
wymagało specjalnej rekomen­
dacji. Robert Satanowski znany 
jest przecież w Poznanió. Arty­
styczne doświadczenia zdobywał 
też podczas niemal dziesięciolet 
niego pobytu w Krefeld-Muen- 
cheingiadbach w RFN.

Program koncertu obejmował 
wyłącznie utwory orkiestrowe. 
Swój występ Satanowski rozpo­
czął dwoma fragmentami instru 
mentalnymi z dramatu muzycz­
nego Ryszarda Wagnera „Tristan 
i Izolda". Wstępem oraz Śmier­
cią Izoldy. Usłyszeliśmy wykona 
nie niezwykle skupione, ale chlcd 
ne. Daremnie było szukać w nim 
ekstatyczności niemal muzyki 
Wagnera. Drugim utworem była 
Verkiaerte Nacht Arnolda 
Schoenberga. Verklaerte Nacht 
zainspirowana została przez 
mroczny wiersz Richarda 
Dehmela. Jak bliska jest 
poetyka owego utworu „Trista­
nowi i Izoldzie". Fakt ten aż nad 

jennych latach skazany został za 
ledwie 1 procent odpowiedzial­
nych za te zbrodnie. Na 82,6 tys. 
dochodzeń wszczętych w RFN 
przeciwko osobom, które popełni 
ły zbrodnie hitlerowskie, zapadło 
do końca 1977 r. tylko 6 425 pra 
woniocnych wyroków. Przytłacza­
jąca większość przestępstw wojen 
nych z okresu III Rzeszy pozosta 
ła w RFN bezkarna.

Nie bez znaczenia dla realnych 
efektów ścigania zbrodniarzy hi­
tlerowskich jest i to, że śledztwa 
w tych sprawach trwają w RFN 
bardzo długo, a działalność wy­
miaru sprawiedliwości jest w za­
sadzie ponad wszelką miarę po­
błażliwa i powolna.

Dla naszego tak ciężko do­
świadczonego w latach okupa 
cji hitlerowskiej narodu — 
ściganie zbrodniarzy hitlerow 
sk-ich to kwestia realizacji no 
rymberskich zasad prawa mię 
dzynaroaowego i poczucia 
sprawiedliwości. Nie możemy 
się więc pogodzić z takim po 
stępowaniem centrali ścigania 
w Ludwigsburgu oraz niektó­
rych organów ścigania w 
RFN, jak gdyby ściganie 
zbrodni hitlerowskich było 
już niemal zamkniętą kartą. 
Nasze stanowisko w tych spra 
wach jest i będzie konsek­
wentne oraz zgodne z opinią 
światową i prawem międzyna 
rodowym, których wyrazem, 
obowiązującym wszystkie pań 
stwa, jest konwencja ONZ w 
1968 r. w sprawie nieprzedaw 
nienia zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciw ludzkości.

Notował
MAURYCY KAMIENIECKI 

raz ponowne nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych, 
zerwanych przez Egipt w 
grudniu ubiegłego roku.

W środę prezydent Sadat 
wyraził gotowość wznowienia 
stosunków dyplomatycznych z 
Syrią, Algierią, Irakiem, Je­
menem Południowym i Libij 
ską Dżamahirją oraz zaofero­
wał pełne ponarcie dla misji 
Nimejriego. Następnym eta­
pem podróży prezydenta Ni­
mejriego będzie Damaszek.

PAP

jednym z najpoważniejszych pro­
blemów. Gonzałez ocenił, że bez 
pracy pozostaje ponad milion 
osób, podczas gdy według danych 
rządowych liczba ta przekracza 
jedynie 800 000, co stanowiłoby 
6,27 proc, ludności w wieku pro­
dukcyjnym. Największe bezrobocie 
utrzymuje się w rolnictwie i w 
przemyśle budowlanym. (PAP)

^MUZYKA

Elegancja gestu
to świadczy o tym, iż Arnold 
Schoenberg, którego znamy 
przede wszystkim jako twórcę 
dodekafonii serialnej, pełnymi 
garściami czerpał z tradycji i to 
w znacznej mierze wagnerow­
skiej właśnie w początkowej fa 
zie swojej twórczości. Partytura 
Verklaerte Nacht jest niezwykle 
trudnym egzaminem dla kwinte­
tu, potrafiącym obnażyć prawie 
wszystkie jego braki. Poznańscy 
filharmonicy poradzili sobie z 
nią na ogół dobrze. Chociaż by 
ły fragmenty, gdzie można było 
zauważyć, jakby skrzypkom 
sprawiało trudność granie w wy 
sokich pozycjach. Verklaerie 
Nacht jako całość wykonana zo 
stała w sposób aż nadto kontem 
piacyjny, co spowodowało zator 
cie się napięć, tkwiących w u- 
tworze.

Międzynarodowe 
badania 
jonosfery

Polscy geofizycy przygoto­
wują się do międzynarodo­
wych badań jonosfery. W ba­
daniach tych wezmą udział 
uniwersytety w Oulu (Finlan 
dia), w Uppsali (Szwecja), 
Gratz (Austria), Max Planck 
Institut w Lindau (RFN) oraz 
Centrum Badań Kosmicznych 
w Warszawie. Celem zaplano 
wanych na kilka miesięcy ba 
dań jest jednoczesne wyzna­
czanie koncentracji elektro­
nów w jonosferze za pomocą 
analizy sygnałów radiowych 
ze sztucznych satelitów.

Do prac pomiarowych wyko 
rzystywane będą sygnały z 
amerykańskich satelitów na­
wigacyjnych z serii NNSS, 
krążących na wysokości oko­
ło tysiąca kilometrów. W Pol­
sce rejestrację i analizę syg­
nałów radiowych prowadzić 
będzie Centralne Obserwato­
rium Geofizyczne PAN w 
Belsku koło Warszawy. Istot­
ne znaczenie dla badań, ma­
ją obserwacje sygnałów radio 
wych satelitów w tym samym 
czasie jednocześnie z kilku 
miejsc.

Interesująco zapowiada się 
współpraca obserwatorium w 
Belsku z fińskim obserwato­
rium geofizycznym Sodan- 
kyla, położonym już poza krę 
giem polarnym. Między Pol­
ską a Finlandią występuje 
zwykle w jonosferze obniże­
nie koncentracji elektronów. 
Ten pas’ obniżonej koncentra­
cji przemieszcza się pod wpły 
wem zjawisk zachodzących w 
jonosferze i magnetosferze 
Ziemi. Dlatego -też obserwacje 
w tym rejonie mają ogromne 
znaczenie, m. in. dla badania 
wiatru słonecznego. (PAP)

Akcja przeciwko 
ukrywającym się 

przestępcom
PonatJ 21 000 funkcjonariu­

szy MO oraz członków ORMO 
uczestniczyło w przeprowadzo 
nej pod nadzorem Biura Kry­
minalnego Komendy Głównej 
MO ogólnokrajowej akcji, któ 
rej celem było ujęcie ukrywa 
jących się przestępców. Ak­
cja skierowana była także 
przeciwko organizatorom „me 
lin”.

Skontrolowano ponad 31 000 
podejrzanych samochodów o- 
raz 15 000 miejsc, w których 
bywają osobnicy z marginesu 
przestępczego.

Efektem dobrze zorganizo­
wanej i przeprowadzonej ak­
cji milicyjnej było zatrzyma­
nie bądź natrafienie na trop 
prawie 800 ukrywających się 
przestępców. Na gorącym u - 
czynku ujęto 253 osoby. Biorą 
cy udział w akcji milicjanci i 
ORMO-wcy odnaleźli też sze­
reg samochodów, motocykli i 
innych przedmiotów pochodzą 
cych z kradzieży. (PAP)

Program koncertu zamknęła 
IV symfonia e-moll Johannesa 
Brahmsa. Ze wszystkich utwo­
rów omawianego wieczoru było 
to wykonanie najmniej obiektyw 
ne, angażujące momentami emo 
cjonalnie słuchacza. Stosunkowo 
najwięcej ożywienia wniosła 
część 3 — Allegro giocoso. W 
części ostatniej oczekiwane wy­
dobycie przez dyrygenta ogrom­
nego ładunku emocjonalnego po 
zostało nie spełnione.

Pomimo pewnego niedosytu, 
który pozostawił po sobie oma­
wiany koncert, w pamięci utrwa 
lony zostanie rzadko spotykana 
kultura dyrygowania, którą pre­
zentuje Satanowski — sugestyw 
ność, a jednocześnie oszczęd­
ność gestu i wewnętrzny spokój.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Kadra koszykarek trenuje w Wałczu

Od 1 maja w Wałczu przebywa kadra polskich koszykarek przy­
gotowująca się do rozgrywanych w końcu maja w Poznaniu 
mistrzostw Europy. Wśród zawodniczek kandydujących do repre-^ 
zentacji są cztery poznanianki: Teresa Komorowska, Maria Wiś- , 
niewska z AZS, Danuta Fromm z Lecha i Irena Linka z Olimpii. Nie 
wezmą natomiast udziału w poznańskiej imprezie Elżbieta Gu- 4 
mowska, która przechodzi okres rehabilitacji po kontuzji ścięgna 
Achillesa oraz Elżbieta Ziętarska, której uraz kręgosłupa okazał 
się znacznie groźniejszy niż pierwotnie przypuszczano. Na zdję­
ciu kadrowiczki podczas zrgupowania w Warszawie. Od lewej: 
Teresa Komorowska, Maria Wiśniewska oraz kozłująca piłkę Hali­

na Kaluta z Wisły Kraków, (wił)
7 A, Fot. — CAF

Hokejowe MŚ

NRD - Finlandia 4:3
Kolejną niespodziankę zanoto­

wano na hokejowych mistrzost­
wach świata i Europy w Pradze. 
Było nią zwycięstwo NRD nad 
Finami, którzy w ubiegły czwar­
tek wygrali z Kanadą. Zespół 
NRD pokonał Finlandię 4:3 (1:1, 
2:1, 1:1). W innym środowym spot 
kaniu RFN pokonała USA 7:4 (2:1. 
1:3, 4:0).

PAP

1. Szwecja 8: » 27— 5
2. CSRS 8: 8 30— 9
3. ZSRR 8: 0 32—14
4. Kanada 6: 2 23—12
5. Finlandia 2: 8 17—26
6. RFN 2: 8 17—31
7. NRD 2: 8 9—37
8. USA 0:10 15—36

Bokserzy ze Schwerina bezkonkurencyjni w Pile
W Pile odbył się bokserski tur 

niej juniorów, w którym wzięły 
udział reprezentacje Złotowa, Wał 
cza i Piły oraz Traktoru Schwe- 
rin, która przybyła do Piły na 
zaproszenie Okręgowego Związku 
Bokserskiego. Młodzi bokserzy za­
prezentowali spore umiejętności. 
Dominowali w ringu juniorzy ze 
Schwerina. Nic w tym dziwnego, 
skoro w NRD młodzież rozpoczyna 
upravziać boks o 4 lata wcześniej 
niż. w naszym kraju. Młodzi bok 
serzy ze Schwerina wyraźnie gó 
r owali nad polskimi przeciwnika 
mi wprowadzając do finałów aż 
10 swoich zawodników. Również 
w finałach byli klasa dla siebie 
i jedynie M. Snitulskiemu z Pi­
ły udało sie zwyciężyć w wadze 
półciężkiej O. Ulrika 2:1.

P. Mowlik dziewiąty

Z. Boniek 
piłkarzem wiosny
Tradycyjny plebiscyt organizo­

wany przez redakcję „Sportu” na 
„piłkarza wiosny 78”, w którym 
wzięli udział wszyscy trenerzy 
drużyn I ligi dał następujące wy 
niki: 1. Zbigniew Boniek 152 pkt. 
(na 160 możliwych), 2. Władysław 
Zmuda — 133 pkt., 3. Antpni Szy 
manowski — 105 pkt., 4. Grzegorz 
La to — 100 pkt., 5. Kazimierz 
Deyna — 75 pkt., 8. Jan Toma­
szewski — 61 pkt., 7. Zdzisław 
Kostrzewa — 38 pkt., 8. Adam Na 
wałka — 27 pkt., 9. Piotr Mow­
lik — 24 pkt.. 10. Kazimierz Kmie 
cik — 21,5 pkt. (PAP)

Finlandia - Meksyk 0:1
W stoczonym w środę w Helsin 

kach towarzyskim meczu piłkar­
skim, reprezentacja naszych rywa 
li z grupy eliminacyjnej mi­
strzostw świata w Argentynie _  
Meksyk pokonał Finlandię 1:0 (0:0).
,, *
W Paryżu Anderlecht Bruksela 

zwyciężył w meczu finałowym 
PZP Austrie Wiedeń 4:0 (3:0).

W środę na Dębcu

Lech naprzeciw mistrzów Polski
Ledwie kibice ochłonęli po 

emocjacn finiszu piłkarskiej 
ligi, a tu w majowym kalen­
darzu sportowym nieoczeki­
wanie pojawiła się nowa 
atrakcja — wielki mecz! 
Znów ujrzymy dzielną druży­
nę poznańskiego Lecha w spot 
kaniu z... mistrzami Polski — 
reprezentacją dziennikarzy Po 
znania, dzierżącą dumnie sioój 
tytuł po triumfie w halo­
wym turnieju żurnalistów w 
Opolu. Zobaczymy, jak spiszą 
się na murawie dębieckiego

Żużlowcy walczą 
o Puchar Polski

W niedzielę najlepsi polscy żut 
łowcy bronić będą barw narodo­
wych w eliminacjach IMS, a na 
krajowych torach rozpoczynają 
się rozgrywki o Puchar Polski.

W III grupie leszczyńska Unia 
spotka się z drużynami: Śląska 
Świętochłowice. Kolejarza Opole 
i Sparty Wrocław. W sobotę ze­
społy te zmierzą się we Wrocta 
wiu ,a w niedzielę o godz. 15 na 
torze Stadionu im. A. Smoczyka 
w Lesznie. Przeciwnikiem żużlów 
ców gnieźnieńskiego Startu w II 
grupie będzie: bydgoska Polonia, 
zielonogórski Falubaz i łódzka 
Gwardia, w sobotę pierwsze spot 
kanie na torze w Bydgoszczy, w 
niedzielę — druga konfrontacja 
sił w Łodzi, (jp)

Oto komplet wyników finałów 
turnieju w Pile: Schulz (Sehwe- 
rin) wygrał 3:0 z Behrendtem z 
Piły, Bill wygrał 3:0 z Winkelem 
(obaj Schwerin). Zaleski (Wałcz) 
pokonał walkowerem L. Behrend 
ta (Piła).Timm pokonał 3:0 Gun- 
dela (obaj Schwerin). Fahnrich 
(Schwerin) wygrał przez przewa 
gę w II starciu z J. Behrendtem 
(Piła). Schoppel pokonał 2:1 Tlen 
sela (obaj Schwerin), Neils (Schwe 
rin) wygrał w I starciu przez 
przewagę z Leszczyńskim (Piłal, 
Milejko pokonał w III rundzie 
przez przewagę Spitulskiego (Pi­
ła), Wessler (Schwerin) pokonał 
w II rundzie przez ko Grabowskie 
gc (Złotów), Ulrich (Schwerin) 
przegrał 1:2 z Spitulskim (Piła).

tryk)

' Puchar dr. J. Michałowicza

Poznań w finale
W środę piłkarska reprezenta­

cja juniorów województwa po­
znańskiego przegranym meczem 
ze Szczecinem 0:1 zakończyła snot 
kania eliminacyjne Pucharu im. 
dr J. Michałowicza. Mimo tej po 
rażki, poznaniacy awansowali do 
dalszych gier, gdyż pierwszy po 
jedynek pomiędzy tymi drużyna­
mi wygrał Poznań 2:0. (kar)

Najgorsi kibice 
są na Dębcu

Wraz z zakończeniem rozgrywek 
mistrzowskich I ligi dobiegł ko ­
ca organizowany corocznie prz'—. 
”AP i PZPN konkurs „Liga sta­
dionów”, w którym ocenia s’e 
organizację spotkań i zachowani? 
publiczności. Zwyciężyła Wisła 
przed Legią i Stalą. Ostatnie n’e 
stety miejsce przypadło Lechowi. 
Poznański klub pod względem 
organizacji meczów wyprzedził 
jedynie Zawiszę, natomiast jeś’i 
chodzi o zachowanie się publicz­
ności, to kibice Techa zdecydo­
wanie upiacowzM. się na ostatnim 

(o-OAp)

stadionu w środę, 10 bm. o 
godz. 17. Czy będzie zielono i 
różowo?

Bez względu na wynik tej 
niezwykłej konfrontacji pew­
ne jest, ze emocji (i zabawy) 
nie zabraknie. I niechaj tłum­
nie przybywają kibice ze 
wszystkich stron Wielkopol­
ski. Dochód z tego „meczu 
prawdy” przeznaczony zosta­
nie na Centrum Zdrowia 
Dziecka. A wynik pójdzie w 
świat... (kos)



Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga!

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

w POZNANIU

INFORMUJE, 
ŻE MOŻECIE ZDOBYĆ BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO 

CIEKAWY ZAWÓD

MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 154, umożli­
wiający uzyskanie uprawnień państwowych maszynisty ciężkich maszyn budowlanych.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do stażu pracy 
w przedsiębiorstwie.

Zapisy na rok szkolny 1978/79 przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia (bu­
dynek II, pokój 21) Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa, 
61-248 Poznań, ul. Dziadoszańska 10, telefon 759-51 wewn. 211. !

Warunki przyjęcia:
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— własnoręcznie napisany życiorys,
— aktualne zaświadczenie lekarskie o zdolności do wykonywania zawodu.
Absolwenci Szkół Podstawowych z Konina i okolic mogą zdobyć zawód mechani­

ka maszyn budowlanych w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Koninie przy ul. Bu­
dowlanych 6, w klasie utworzonej dla naszego przedsiębiorstwa.

Uczniów zdolnych i chętnych przedsiębiorstwo kieruje do Technikum Budowlanego 
dla Pracujących.

Kandydatom zamiejscowym zapewnia sie internat. 654-K1

® Praca
Poszukuję dochodzącej o- 
piekunki do rocznego 
chłopca. Warunki finan­
sowe dobre. Os. Jagielloń 
skie 36 m. 15, tel. 733-43 
(wieczorem). 56625g

Potrzebna pani dochodzą 
ca do opieki nad 9-mie- 
sięcznym dzieckiem. Dob 
re wynagrodzenie. Osied 
le Kraju Rad 26 m. 84.

545O5g

Velorex, wózek inwalidz­
ki, po kapitalnym remon 
cle — sprzedam. Zygmunt 
Biesaga. Rawicz, 22 Stycz
nia 26 m. 6. 559p

Sprzedam pokój stołowy, 
zegar stojący przedwojen 
ny. Poznań, Saperska 23 
m. 2 godz. 16—18. 54458g

KONIŃSKIE zakłady naprawcze 
PRZEMYSŁU WĘGLA BRUNATNEGO W KONINIE 

przyjmują na rok szkolny 1978/79 

BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO 

KANDYDATÓW 

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W ZAWODACH:

9 TOKARZ 
0 Ślusarz - spawacz 

NAUKA TRWA 3 LATA.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie w przedsiębior­
stwie, natomiast teoria w Zespole Szkół Zawodowych im. M. Ko­
pernika w Koninie.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— podanie, 
— świadectwo zdrowia, 
— świadectwo z klasy VII w oryginale, 
— oceny półrocza z klasy VIII, 
— cztery zdjęcia.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 

Dział Pracowniczy KZN PWB w Koninie, 
ul. Przemysłowa 85 (pokój nr 1), telefon 245-81 wewn. 653 lub 658. 

906-K2

Przyjmę ucznia cukierni 
czego na rok szkolny 
1978/79. Zgłoszenia: Dzier­
żyńskiego 66. Dla zamiejs 
cowych mieszkanie. 54464g

Potrzebna wykwalifiko­
wana krawcowa, dobra 
siła, na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
56758g.

Sprzedam do przeniesie­
nia domek fiński 8X9 m, 
cena do uzgodnienia. Pio 
trpwski, Przemęt 27. tel. 
69, woj. leszczyńskie.

Sprzedam nowy tapczan 
narożnikowy. Tel. 452-54.

54474g

Nysę 501 Tovos sprzedam, 
Poznań, ul. Kowalewicka 
16 m. 1. 56544®

Tanio sprzedam dom, dwa 
pokoje, kuchnia. Zagó­
rów, ul. Słowackiego 8.

535p

575p

Sprzedam siewnik zbożo­
wy do RS. Alfons Koło- 
dziejszak, Jarząbkowe —

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Jaraczewska 4, po
szesnastej. 56518g

woj. poznańskie. 564 p

Kobieta przyjmie pracę 
po godz. 15. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
54806g.

O Sprzedaż
Sprzedam syntetyzator
MOOG, tel. 209-657.

56666g

Sprzedam prasozbieracz 
„Robot”, w bardzo dob- 
rym stanie. Jan Stacho­
wiak. Zakrzewo 37, woj. 
leszczyńskie. 528p

0 Samochody
0 Nieruchomości

Dnia 1 maja 1978 roku, zmarł w wieku 80 lat 
ukochany mąż, ojciec, dziadek i teść śp.

WŁADYSŁAW SZPAKOWSKI
uczestnik I i II wojny światowej, kampanii 

włoskiej, obrońca Tobruku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. 
9.45, na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia

pogrążona w głębokim smutku

RODZI

o god®.

56673g

W dniu 2 maja 1978 roku, zmarł śmiercią tra­
giczną nasz najdroższy brat, wujek, kuzyn 
i siostrzeniec, śp.

ks. dziekan ALFONS SZENBORN
proboszcz parafii Rychtal

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Rych­
talu w piątek, 5 bm. o godz. 17, wprowadzenie 
do kościoła, a w dniu 6 bm. o godz. 11 Msza 
św. żałobna i odprowadzenie na cmentarz.

Pogrążone w żałobie

Wolsztyn, Bydgoszcz.

siostry i rodzina

5675 3g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia .
3 maja 1978 roku, zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie mój kochany mąż, nasz drogi 
szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK GRABOWSKI
mistrz koszykarski

Pogrzeb odbędzie się 8 maja 1978 roku, 
o godzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W. smutku pogrążona

ul. Świt 51c m. 10.
żona z rodzina

1677-U3

tDnia 3 maja 1978 roku, 
chorobie zmarł

Sakramentami św. 
i dziadek, śp.

MICHAŁ
o

długotrwałej
w wieku lat 77, opatrzony 
nasz kochany mąż, ojciec

WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się 6 maja 1978 roku, 
godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i wnukami

1677-U3

tDnia 3 maja 1978 r. zakończył swój praco­
wity żywot, namaszczony Olejami św. mój 

troskliwy maż, kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

JÓZEF JĘDRZEJCZAK
odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła.

Pogrzeb odbędzie się 9 maja 1'97>8 
12.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

o godz.

żona z rodziną

Poznań, ul. Garbary 1. m. 17. 1680-U3
70

tDnia 1 maja 1973 roku zmarła .namaszczona 
Olejami św. nasza najdroższa żona, mama, 

teściowa, śp.

APOLONIA GLAPA
z domu Czubek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 
14, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć i rodzina

ul. Przemysłowa 23a m. 
Askim (Norwegia). 5«754g

Sprzedam Fiata 600. Kole 
jowa 11 m. 2, po godz. 17. 

56186g

Kupię domek rekreacyj­
ny w Kiekrzu lub Bara- 

I nowie, tel. 20-50-70.
56665g

Nową komfortową, wolno 
stojącą willę 5-pokojową, 
ogrodem 700 mł w pobli­
żu jeziora pilnie sprze­
dam. Poważni reflektańci 
mogą się zgłosić. Stanisła 
wa Nowacka, 62-031 Ba­
ranowo, ul. Wiosenna 56.

56500g

Sprzedam w Lesznie do­
mek jednorodzinny, cały 
wolny. Zgłoszenia: Lesz­
no 1, skrytka pocztowa 9. 

560 p

Sprzedam domek jednoro 
dzinny. Września, ulica 
Powst. Wielkopolskich 21.

s Różne
Obozy językowe (j. niem.
j. dla młodzieży

ssana ES

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 maja 1978 roku, zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż. ojciec, teść, dziadek, brat, wujek, 
szwagier, przeżywszy lat 67, śp.

tW dniu 3 maja 1978 roku, zmarł nagle w 
Kórniku

ALFRED DENIZOT

szkolnej, w okresie od 13 
czerwca do 25 sierpnia 
br. w okolicach Turbacza 
— organizuje „Lingwista 
— Oświata” w Krakowie, 
ul. Mazowiecka 8, telefon 
394-23 lub 334-72.

15O5-K1

CZESŁAW ZIÓŁKOWSKI doktor farmacji i medycyny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm. o godz.
12.15 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w Kolegiacie w Kórniku w niedzielę 7 bm.
o godz. 15.30, po czym 
na cmentarz parafialny,

odprowadzenie zwłok

W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina

ul. Klasztorna 7 m. 12.

W dniu 4 maja 1978 roku, zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 83, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

WERONIKA WIŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm. o godz. 9 

na cmentarzu na Miłostowie.

Synowie z dziećmi i rodzina

Kwiatowa 9 56773g

tW dniu 4 maja 1978 roku, zasnęła w B-- 
gu, śp.

HELENA PODLASIŃSKA
z domu Jenerowicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 9 maja 1978 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim, 

o czym z żalem zawiadamiają
opiekunowie i grono przyjaciół

ul.. Jugosłowiańska 3. 1678-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 maja 1978 roku, zmarła po długiej i,cięż­

kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 71, moja ukochana żona, nasza 
droga mamusia, teściowa, babunia, kochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA
z domu

KUN ZE
Heinrich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 ma­
ja br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Międzychód, Poznań, Osiedle Przyjaźni 15 m. 49.
1 1669-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 maja 1978 roku, zmarła w 72 roku życia, 

nasza najdroższa mamusia, babunia, teściowa 
i ciocia, śp.

MARIA FRĄCKOWIAK
z domu Stawniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 maja 
1978 r. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Poznańska 8/10 m. 11.

1670-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 maja 1978 roku, zmarł nagle, przeżywszy 

lat 56, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, szwagier i wujek, śp.

JAN HENICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 maja 78 r.

o godz. na
W głębokim

ul. Żupańskiego

cmentarzu junikowskim. 
smutku pogrążona

13A m. 10.

pogrążone w smutku

żona i córki
56770g Kórnik, PI. Niepodległości 4.

KATARZYNA
z domu Rogacka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 maja 78 r.
o godz. na cmentarzu na Miłostowie.

Malta Wołkowyska.

1679-U3

W smutku pogrążone

MARIA PAŁKA 
z domu Bisior

córki z rodzinami
1673-U3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz.
>.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami 

56734®

o czym zawiadamiają

56757g

PAWELCZYK

MAKSYMILIAN SYGNECKI

W smutku pogrążona

RODZINA
Kniewskiego 31 m. 11. 1668-U3

MOS

KLEMENS FIEBIG

ul. Żurawinowa 9 m. 1675-U3

STEFAN KALEK

RODZINA
Poznań, ul. Kościuszki 72 m. 2. 1671-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja 197® 
o godzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 maja 1978 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 maja 1978 r., o godz. 10.25 na cmentarzu ju­
nikowskim.

emeryt PKP i uczestnik Powstania 
Wi e łk op olskieg o

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że. dnia 
3 maja 1978 roku, zmarła nagle namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza mama, 

teściowa, siostra, bratowa, szwagierka, ciocia, 
babcia i prababunia, przeżywszy lat 77, śp.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 
dniu 3 maja 1978 roku, zmarła w 87 roku 

życia nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

roku, zmarł opatrzony 
św. w wieku 77 lat, nasz 

kochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

tDnia 3 maja 1978 roku, zmarł nagle w wie­
ku 76 lat, nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 1 maja 
1978 roku, zmarł nasz ukochany ojciec, teść, 

wujek i dziadek, śp.

Wytnij 1 zachowaj! Usz­
czelnianie okien, zakła­
danie karniszy wraz z o- 
słonami w różnych kolo­
rach i drewnopodobne. 
Sławomir Cyłwik, Po­
znań. Czesława Ila, tel. 
33-30-73. 5ś7ć6g

Pawilon warzywa - owo­
ce Poznań, narożnik Cheł
mińskiej Słowiańskiej
poszukuje dostawców to-
waru. 566£Mig

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań. Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. — 
Czynne godz. 15—19.

56257g

Komunikaty
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC -
TWA i GÓRNICTWA NAFTY GAZU
zawiadamiają odbiorców gazu ul. Dąbrow­
skiego i ul. przyległe od Al. Polskiej do Słup­
skiej w Krzyżownikach że w związku z pra­
cami na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

Termin przewidzianych prac 6/7. 5. 78. od 
godz. 23 do 6.

Uprasza się o niekorzystanie z urządzeń ga­
zowych w w/w terminie. 1597-K1
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU 
zawiadamiają odbiorców Os. Swierczewo, 
że w związku z robotami na sieci gazowej 
w dniu 6 maja br. w godzinach od 8 do 12

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

Uprasza się o niekorzystanie w tym czasie 
z urządzeń gazowych. 1605-K1

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 3 maja 1978 roku, zakończył nagle 

swój pełen poświęcenia pracowity żywot, moj 
najukochańszy mąż, nasz ukochany i troskli­
wy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, kuzyn 
i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

MARIAN MATUSZEWSKI
mistrz rzeźnicki

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 
6 bm. o godz. 8.30 w kościele św.' Krzyża na 
Górczynie, pogrzeb tego samego dnia o godz. 
11.50, na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną

u4. Gorczyńska Ma m. 1.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 maja 1978 roku, w wieku 77 lat zmarł opa­

trzony Sakramentami ś-w. mój najdroższy oj­
ciec, najukochańszy dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK SIEWCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm. o godz.

7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Prosimy ó nleskładanie kondolencji,

ul. Sikorskiego 33 m. 25.

aa
56755g

5675 6g

tDnia 3 maja 1978 roku, zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami ™' 

przeżvwszy lat 84. mój kochany mąż, nasz 
skliwy ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

św. 
tro- 
śp.

CHRYZOSTOM WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się 8 maja br. o godz. 11.® 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Poznań, ul. Strzecha 11 m. 1. 1S74-U3
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TEATRY
POZNAŃ

MUZYCZNY — 
Valdes”.

POLSKI — g. 19 
lica”.

g. 19 „Cecylia

JMK Wściek-

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
^Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Wszyscy i 
nikt”.

CZARNKÓW:
wej” । 
Zefir”.

.Sprawa Gorgono
cz. I i II j „Griszka i Koń

GNIEZNO Lech: „Ofiara na­
miętności”; Polonia: „Diabli mnie 
biorą” i „Dziewczyna do dz.ecka”.

GOSTYN 
gan”.

GÓRA: „

.Godziila contra Gi-

,Śmierć z komputera”.
GRODZISK: „W mroku nocy” 

i „Portret w błękicie”.
JAROCIN: „Lokator” i „Ebirah 

i— potwór z głębin”.
KALISZ Kosmos: ,,Pojedynek” 

i „Ofiara namiętności”; Oaza: 
„Ostatni film o Legii Cudzoziem
skiej”; 
zyt”, . 
„Heca”

Stylowe: „Cenny depo- 
,Złoto dla zuchwałych” i

Syrena: „Con
„Zew krwi” i „Sędzia 
su”.

KĘPNO: „Niewinne”

KONIN Górnik: „Trzy

amore”, 
z Teksa-

.Mały

kobiety”,
Jarosław Dąbrowski” i „Wester 
platte”; Centrum: „Port lotniczy
77”.

KOŚCIAN: 
skarbów”. 
.KORNIK:

,Kobra” i „Wyspa

KROTOSZYN: 
77”.

LESZNO: 
„Krzyżacy”.

.Człowiek klanu”.
.Port lotniczy

.Nickelodeon” i

NOWY TOMYŚL: „Niewinne” i 
«Siądź z nami Miszka”.

OBORNIKI: „Potop” cz. I 1 II 
i „Na tropie Wilby’ego”.

OSTRÓW Roma: „Szkarłatny 
pirat” i „Włoch szuka żony”; 
Słońce: „Czarny korsarz”.

OSTRZESZÓW: „Intryga
dzinna”.

PIŁA Iskra

ro-

Koral: 
Śmierć”;

„Czarny korsarz”;
„Agnieszka idzie na
Sokół:

Bolka i Lolka”.
.Wielka podróż

PLESZEW: 
łem”.

RAWICZ:
SŁUPCA: 

x głębin” i

.Akcja pod Arsena-

,Granica”. 
„Ebirah 
.Inna”.

potwór

ŚRODA: „Każdy ma swoje pie 
kio” i „Akcja Bororo”.

SYCÓW: ..W mroku nocy”.
SZAMOTUŁY: ,.Superexpress w 

niebezpieczeństwie”.
. TUREK: „Transamerican ex- 
press”.

TRZCIANKA: „Rok święty”.
WAŁCZ: ,,Superexpress w nie­

bezpieczeństwie”.
WĄGROWIEC: „Intryga rodzin­

na”. „Jak zranione ptaki” i
„Wódz Prusów”.

WIERUSZÓW:
Gigan”.

WRZEŚNIA:
WSCHOWA: 

press”.

,Godzilla contra

.Zabity na śmierć”. 
.Transamerican ex

ZŁOTÓW: „Port lotniczy 77”.

RADIO 1

Trzy zakłady

W Kaliszu — czwartym co do wielkości 
ośrodku włókienniczym kraju dobre sta 

re tradycje wsparte w ostatnich latach nowo 
czesną myślą techniczną i lepszą organizacją 
pracy procentują obecnie coraz nowymi osią 
gnięciami. W ubiegłym roku Fabryka Wyro 
bów Runowych „Runotex” uzyskała dla dwóch 
swoich wyrobów najwyższe znaki jakości 
„Q”, a jubileusz 70-lecia zakładu uczciła za 
łoga zdobyciem 1 miejsca w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pracy w swojej 
branży. Wręczono jej wówczas sztandar prze 
chodni ministra przemysłu lekkiego i Zwią 
zku Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego.

Obchody jubileuszowe minęły, ale rytm 
pracy ani na jeden dzień nie osłabł w „Ru 
notexie’’, I oto kolejny sukces odnotowano 
w kronikach zakładu. Znów pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie — za rok 1977.

Sukces taki nieczęsto się zdarza w silnej 
konkurencji. Osiągnięty zaś został w sposób 
bardziej nawet niż poprzednio przekonujący. 
Przekroczono poważnie zadania planowe, na 
rynek trafiły dodatkowe szybko rozchwyty­
wane towary i wiele nowości.

Załoga wzbogaciła się również o nowe obiekty 
socjalne, które ułatwiają pracę ponad 3 000 „rodzi­
ny fabrycznej” składającej się w większości z ko 
biet. Dzieci pracowników „Runotexu”’ mają 2 żło 
bki, przyzakładowe przedszkola, a latem wyjeżdża 
ją wraz z rodzicami do atrakcyjnie położonych 
nad morzem i jeziorami ośrodków wypoczynkowych 
których zakład ma cztery. Pracowniczki chętnie 
korzystają z gabinetu kosmetycznego na terenie 
zakładu, jest też ambulatorium z gabinetami spe 
cjalistycznymi.

podobnymi osiągnięciami poszczycić mo- 
że się również załoga kaliskiej fabryki 

części do maszyn włókienniczych i odlewni 
metali „Kalimet”. Również tego samego dnia 
co „Runotex”, na te samej wspólnej imprezie 
wręczono jej sztandar przechodni za 1 miej 
sce we współzawodnictwie międzyzakłado-

w kraju
wym. Wysokie pozycje w tej rywalizacji 
skiwane w latach poprzednich były już

uzy 
nie

jako zapowiedzią tego sukcesu. W rozbudowa 
nym i zmodernizowanym przed kilkoma laty 
„Kalimecie” doskonale opanowano tajniki te­
chnologiczne produkcji części zamiennych do 
maszyn włókienniczych, których dotychczas 
nie wytwarzano w kraju. Jest to teraz cenna 
z punktu widzenia oszczędności dewiz dzia­
łalność antyimportowa.

Stanowiąc jedno z największych krajowych zapłe 
czy technicznych dla przemysłu włókienniczego 
„Kalimet” rozszerza corocznie również eksport. Wy 
roby tego zakładu kupują m.in. Czechosłow.icy, 
Bułgarzy. NRD i Szwecja, a ostatnio podpisano 
również kontrakty handlowe na eksport do RFN.

W „Kalimecie” postanowiono przekroczyć 
tegoroczne zadania planowe o 1° min zł., oraz 
utrzymać wysoką 23-procentową dynamikę 
produkcji. Być może chodzi tu o niewyrażo- 
ne jeszcze plany zatrzymania sztandaru na 
następny rok. (par)

TJ^śród prawie stu browarów czynnych w 
’’ kraju, duży sukces zanotowały dwa 

wielkopolskie — podległe Zakładom Piwowar 
skim w Poznaniu. We współzawodnictwie pra 
cy za rok miniony, najlepszy okazał się bro 
war w Ostrowie (województwo Ij^liskie), kto 
rego załoga uzyskała rekordowe wyniki pro 
dukcyjne, znacznie rozwinęła ruch racjonali­
zatorski i wykonała liczne czyny społeczne; 
trzecie miejsce we współzawodnictwie przypa 
dło browarowi w Krotoszynie (także Kali­
skie).

W tym ostatnim padł ostatnio swoisty re­
kord. O ponad dwa miesiące skrócono okres 
montowania nowej linii rozlewu piwa. Ma 
to istotne znaczenie, zważywszy, że park ma 
szynowy tego browaru był dotychczas prze­
starzały. Teraz możliwe się stało zwiększenie 
produkcji piwa „Eksport-Special”. W godzi­
nie nowa linia napełnić może tym napojem 
15 000 butelek, (bop)

Dysonans historii i współczesności

iw

Od 6 do 9 maja

Dni Konina

Od 6 do 9 maja w górniczym grodzie nad Wartą trwać 
będą „Dni Konina”, które z inicjatywy Prezydenta Mia­

sta, Towarzystwa Przyjaciół Konina, Wojewódzkiego Domu 
Kultury i Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej stanów.ć mają 
okazję do zapoznania mieszkańców miasta z historią, dniem 
dzisiejszym i przyszłością ich grodu.

6 maja w ratuszu otwarta zostanie wystawa „Konin w 
źródłach archiwalnych”, zaś o godz. 10 w „Art-Klubie” roz- 
pocznie się sesja popularnonaukowa „Przeszłość i przyszłość 
konina”. /

Przez 4 dni w domach kultury, amfiteatrze „Na skarpie’* 
i im. F. Szopena w starym Koninie oraz na placach miej- 
skich trwać będą różnorodne imprezy kulturalne.

W Dniu Zwycięstwa na Placu Wolności odbędzie się kilku­
godzinny koncert „Legendy Konina”, w którym wystąpi 
m. in. zespół „Czarne berety” oraz zespoły pieśni i tańca. 
Przewidziana jest parada orkiestr dętych. O godz. 20 w tym 
samym miejscu rozpocznie się spektakl „światło i dźwięk”.

W czasie „Dni” mieszkańcy Konina mieć będą okazję ucze­
stniczenia w wielu imprezach sportowo-rekreacyjnych.

Miłośnicy teatru oglądać będą mogli dwa spektakle „Miło­
ści i szaleństwa” według „Fantazego” Juliusza Słowackiego, 
w wykonaniu amatorskiego zespołu teatralnego z Wojewódz­
kiego Domu Kultury, (woj.)

Z motywem magnolii
Kórnik (Poznańskie) znany jest 

z wielu zabytków oraz z arbore 
tum — jednego z najpiękniejszych 
tego rodzaju parków w Europie. 
Jego ozdobą są magnolie, których
kwiat będzie 
go festynu, 
tvm mieście 
dzielę.

symbolem doroczne 
zaplanowanego w 

na najbliższą nie-

Święto
konińskich hutników

Tragiczne skutki 
zabawy niewypałem

Organizatorzy „Święta kwitną­
cej magnolii” — Kórnickie Towa 
rzystwo Kulturalne, Urzędy — Wo 
jewódzki oraz Miasta i Gminy — 
przygotowali wiele atrakcji. Są 
wśród nich przejażdżki stylową 
karetą, jest kiermasz książek, wy 
stęo muzyczny gondolierów na 
fosie zamkowej oraz koncert na 
cytrze, czynna będzie wystawa 
malarstwa. Głównym jednak 
punktem programu jest „Kon­
cert magnoliowy” na tarasie żarn 
ku, w wykonaniu Wielkooolskiej 
Ork:estry Symfonicznej. Od godz. 
10 do 15 można też będzie zwie 
dzać arboretum „szlakiem ma- 
gnoliowym”. (bop)

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę po raz 14 obchodzić 
będą swoje święto pracowni­
cy Huty Aluminium „Konin”. 
W sobotę o godz. 15 rozpocz- 
nie się akademia w sali Gór 
niczego Domu Kultury „Os­
kard”. Tego samego dnia w 
amfiteatrze „Na skarpie” roz- 
pocznie się o godz. 20 pokaz
ogni sztucznych 
świetlnych.

W niedzielę

efektów

zaprezentują
się amatorskie zespoły artys­
tyczne hutników. Trwać będą 
kiermasze książek, zaś wieczo 
rem zabawy taneczne, (woj)

Tragiczny w skutkach wypadek 
nastąpił w okolicach Wałcza (wo­
jewództwo pilskie). Czterech 
chłopców w wieku 11—12 lat na­
tknęło się w czasie zabawy na 
granat moździerzowy który posta 
nowili rozebrać. Manipulując nie 
wypałem chłopcy doprowadzili do 
jego eksplozji, w wyniku czego 
śmierć na miejscu poniósł Jacek

ODPOWIADAMY
Elżbieta Nowak, Jastrzębie. — 

Zamiast gospodarskich rękawic 
można przy pastowaniu podłogi 
użyć woreczków plastykowych i 
przytrzymać je powyżej nadgarst 
ka gumką. Będą tak samo chro­
niły ręce jak gumowe rękawicz­
ki. (1242)

Krystyna Gorzeń, Kościan.
Rajter uczeń IV klasy szkoły
podstawowej w Wałczu, a jego 
dwaj koledzy Jerzy i Krzysztof 
Ginko odnieśli ciężkie obrażenia 
ciała. Czwarty z chłopców wy­
szedł z wypadłu bez obrażeń.

PAP

Wazony siwaki często prze-
puszczają wodę i niszczą politurę 
szafek i stołów. By temu zapo­
biec należy na dno wazonu na­
lać trochę bezbarwnego lakieru, 
rozprowadzić go równomiernie i 
pozostawić do wyschnięcia. (1288)

Poznańskie

Społeczny dorobek 
szkoły w Kołaczkowie

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Nurt” — 
fragm. pow. W. Berenta; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Piosenki w 
zielonym mundurze; 13.25 Greckie 
melodie ludowe; 13.40 „Kącik me 
lomana”; 14 Studio „Gama” (ok. 
P. 14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma”: 15.05 Koresnondencja z za 
granicy; 15.10 Studio „Gama” 
(ok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokutier; 
18.15 Inauguracja turnieju niłkar 
skiego juniorów UEFA: 19.15 War 
szawska Ork. PR i TV: 19.40 Com 
ba jazzowe; 20.05 Wirtuozi róż­
nych instrumentów; 20.30 Melodie, 
do których chętnie wracaniv; 
21.18 Muzyka K. Szymanowskiego; 
22.23 Białystok na muzvcznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazvn słówno-muzycznv.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 5. 6, 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Na Szlaku Piastowskim, a szczególnie na jego odcinku od Pozna­
nia do Lednogóry przybywa pomysłowych drewnianych ele-
mentów dekoracyjnych, nawiązujących do dawnej historii; wydo­
je się jednak dużym nieporozumieniem stawianie obok nich zu­
pełnie współczesnych (w stylu pawilonowym) przystanków auto­
busowych PKS o żelaznej konstrukcji, wspartej na betonowej pod­
murówce i częściowo krytych falistą płytą. Przystanki są tu oczy­
wiście bardzo potrzebne, ale czy właśnie takie? Widać nie poro­
zumieli się ze sobą inwestor owych obiektów i architekt, projek­

tujący dekoracje przy historycznym szlaku, (ud)
Fot. — H. Kamera

zewsząd
/u lAiszgstkim

plenerowa wystawa malarska 
„Na Szlaku Piastowskim", (wos)

ZŁOTÓWKI NA ZDROWIE

Pilskie

Mistrzowie gospodarności

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli — „Klucz do baś­
ni”; 10 Czytamy klasyków — „Po 
dwójne zrękowiny” — fragm. 
pow. H. Sienkiewicza „Pa-n Wo­
łodyjowski”: 10.30 Gra Putte Wick 
man; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Wszystkie Sonaty fortepianowe 
Beethovena; 11.35 postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Kęs Chleba dla 
■wędrowcy” fragm. pow. I. Dawid 
kowa; 12.45 Polska muz. wojsko­
wa; 13 W’okół spraw naszego sto­
łu; 13.15 J. Ibert: Escales — (Por­
ty); 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Śnie 
wają Wrocławskie Skowronki Ra 
diowe; 14.10 Więcej, leniej, nowo-

KIERMASZ KSIĄŻKI
GNIEZNO. W najbliższą nie­

dzielę w Młodzieżowym Domu 
Kultury przy ul. Rcosevelta w 
Gnieźnie odbędzie się — z oka­
zji Dni Kultury, Oświaty, Książki 
i Prasy — kiermasz książkowy. 
Organizuje go RSW „Prasa—
Książka—Ruch" gnieźnieński

cześniej; 14.25 Tu Radio Mo-

„Dom Książki". Poza stoiskami 
z literaturą piękną i społeczno- 
polityczną, czynna będzie loteria 
książkowa. Kiermasz potrwa od 
godz. 10 do 15, a o 16 Państwo 
wy Teatr im. A. Fredry wystawi 
w plenerze dwie jednoaktówki na 
trona teatru — „Nikt mnie nie 
zna" oraz „Jestem zabójcą". 
Czynna będzie tam również po-

PIŁA. Pomyślnie realizowany 
jest w województwie pilskim 
plan zbiórki środków na Narodo 
wy Fundusz Ochrony Zdrowia. 
Na zaplanowane na ten rok 24,2 
min złotych w pierwszym kwar­
tale zebrano 7,8 min zł, tj. wy­
konano 32,4 procent planu rocz 
nego. W zbiórce przodują rolni­
cy gminy Czarnków; dobrze zbiór 
ka przebiega też w gminie i 
mieście Łobżenica oraz gminach: 
Ryczywół, Chodzież, Budzyń, Ka 
czary, Szamocin i Białośliwie. 
N estety, nie wszyscy dostosrowa 
li się do wysokiego poziomu 
zbiórki — Wałcz, Złotów, Piła o- 
raz miasto i gmina Mirosławiec, 
a także gmina Trzcianka przeka 
zały dotychczas minimalne kwo­
ty. (ryk)

T5 ozstrzygnięta została w Pilskiem kolejna edycja konkursu 
o tytuł „Mistrza gospodarności”.

Gmina Margonin — ubiegłoroczny krajowy laureat takiego 
konkursu zgromadziła aż 1814 pkt. wyprzedzając Budzyń 
o prawie 800 pkt. Na szczeblu wojewódzkim wyróżniono także 
gminy Połajewo i Wysoka.

Na końcowy sukces Margonina złożyły się m. in. wysoka dy­
namika wzrostu produkcji towarowej i masowe czyny społecz 
ne. Ich wartość w przeliczeniu na jednego mieszkańca wynosi 
aż 945 zł. W czynach wykonano m. in. drogę Margonin — 
Lipieniec oraz ropomyjnię w Adolfowie.

Oceniając ogólnie konkurs gmin trzeba stwierdzić zdecydo­
wany postęp w gospodarowaniu wielu dotychczas mało zna­
czących w Pilskiem gmin. Chodzi tu m. in. o Ujście (3 lo­
kata) i Drawsko (4 pozycja),

W grupie miast do 5000 mieszkańców zdecydowanym zwy­
cięzcą okazała się Łobżenica. Wyprzedziła ona Ujście i Kra­
jenkę. Natomiast w konkursie miast do 15 000 mieszkańców 
rywalizacja była bardziej wyrównana. Zaszczytny tytuł na 
finiszu zdobyło miasto Jastrowie pokonując minimalnie 
Trzciankę i Chodzież.

Plonem rywalizacji konkursowej miast jest zasadzenie 
130 000 róż i krzewów ozdobnych oraz prawie 25 000 nowych 
drzew, wiele zieleńców i parków, 7,8 km sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej, znaczna liczba nowych przystanków i odre­
montowanych dworców PKP i PKS, 100 sklepów i 10 za­
kładów gastronomicznych.

Podobnie jak w gminach odnotowano znaczne osiągnięcia 
w czynach społecznych, których wartość osiągnęła wiele mi­
lionów złotych. Najwyższe wskaźniki w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca osiągnięto w Łobżenicy (2697 zł), w Jastro­
wie (1766 zł) i Trzciance (1501 zł). (ryk)

Gminna Szkoła Zbiorcza w 
Kołaczkowie należy do przo­
dujących w województwie po 
znańskim. Może wykazać się 
osiągnięciami dydaktycznymi 
i wychowawczymi. Dzieci 
uczą się w nowocześnie wy­
posażonych pracowniach. Du­
że znaczenie przywiązuje się 
do rozwoju fizycznego mło­
dzieży oraz do wypełnienia 
czasu wolnego, w kółkach za 
interesowań, zespołach artys­
tycznych i sportowych.

Ambicją tej szkoły jest 
wzorcowe przygotowanie pla­
cówki do reformy oświatowej. 
Rozwiązano problem dowoże­
nia dzieci z okolicznych wsi, 
zapewniono im posiłki. Uczy­
niono bardzo wiele dla poprą 
wy pracy szkoły. Zorganizo­
wano opiekę i naukę przed­
szkolną 6-latkom. Już 30 pro 
cent nauczycieli szkoły posia­
da wyższe wykształcenie, a 
w najbliższym okresie dyplo­
my wyższych uczelni otrzyma 
ją następni pedagodzy. Gmi­
na Kołaczkowo należy do 
nielicznych, w których zagwa 
rantowano mieszkania wszy­
stkim nauczycielom.

W sobotę, 6 bm. Gminna 
Szkoła Zbiorcza w Kołaczko­
wie otrzyma sztandar za do 
tychczasową pracę dydaktycz­
ną i wychowawczą Sztandar
ufundowało społeczeństwo
gminy i zakłady pracy, (bg)

skwa; 14.45 Muzyka Telemanna;
15.29 Pieśni I. Strawińskiego; 15.39
Studio Plus nr. dziewcząt
chlonców; 16.10 Konc. żvczeń mi­
łośników muzyki poważnej’ 16 40 
Magazyn informac.: 16.50 Radio- 
espress; 17 „Południowe rytmy”; 
17.20 „Wartburg, czyli pisarze ja­
ko ludzie rozmyślający” fragm. 
prozy M. Dąbrowskiej; 17.40 Ren.

PROGRAM III: Od godz. 4.57—15 
przerwa konserwacyjna nadajni­
ka; 15.05 Koman Band i soliści; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16 Rep. pt. „Nie święci garnki le­
pią”; 16.20 Muzykobranie; 16.25 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Studio nagrań

literacki pt.
18 O. 
nie”; 
ma”;

Messiaent
.Powrót do Itaki”

.Wniebowstąpię

Polityka dla 
Czas relaksu;

wszystkich;
18.10
18.25

19 Pow. w wyd.

18.25 Plebiscyt Studia „Ga-
18.40 Ludzie, wśród kiórych

źyjemy; 19.05 Poezja i muzyka — 
•wiersze J. Brzechwy; 19.30 Trans­
misja konc. symf. z sali Filharnm 
nii Narodowej: 20.20 Areonag: 20.40 
D. c. konc.; 21.50 Sniewa słvnna 
Australijka NelPe Melba: 22 Teatr 
PR „Pościg”: 23 Granico jaz-u- 
?3.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Mnzvka. »

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30 11.30, 13.30. 18.30, 21.40. 23.30.

dźw. M. Mitchell: „Przeminęło z 
wiatrem”; 19.35 Opera tygodnia — 
L. Różycki „Eros i Psyche”; 19.50 
„Tango November” — ode. pow.; 
20 Blues wczoraj i dziś; 20.30 Mu 
zuem literatury — gabinety pisa­
rzy; 21 Kreisleriana; 21.40 Sakso­
fon i smyczki;, 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów Maryla Rodo-
wicz; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 „Bukiet kwia­
tów polskich” — miniatury poetyc 
kie: 23.05 Między dniem a enem.

Wiadomości: 15. 17. 19.20, 22.

PROGRAM IV: Od godz. 5.59—15 
przerwa konserwacyjna nadajnika 
69,74 MHz; 15.95 Promenada — prze 
gląd wydarzeń kulturalnych; 15.40 
Książki do których wracamy — 
„Miasto” — fr. 2 pow. W. Faulk­
nera; 16.05 J. łaciński; 16.25 Szko 
ła mistrzów; 16.40 Aud. ‘ sport. 
„Podsumowanie sezonu I ligi w 
piłce nożnej”; 16.50 Radioexpress; 
17 Piosenki o miłości; 17.15 Aud. 
M. Nowakowskiego; 17.25 Pr. ste 
reofoniczny — Międzynarodowa 
wiosna estradowa; 17.55 Poznań­
ski konc. życzeń; 18.25 Kalejdo­
skop nauki; 19 Klub pod znakiem 
zapytania; 19.15 J. angielski; 19.30 
Transm. koncertu symf. z Sali Fil 
harmonii Narodowej; 20.20 „Arco- 
pag” (w przerwie koncertu); 20.40 
D.c. konc. symf.; 21.40 Boismor- 
tier: Concerto e-moll nr 3; 21.50 
Wspomnienia o Grażynie Bace­
wicz; 22.15 Ekonomia na co dzień;

22.35 R-TV Szkoła Średnia dla Pra
cujących Historia sem.
„Ruch oporu w PoLsce”: 22.50 
Grainger: „Wierzbo, wierzbo” 
staroangielska pieśń ludowa.

Wiadomości: 15. 16, 22.55.

IV

Ę TEŁEIMIIJA J
PROGRAM 1: 6 — 

Język polski (sem. 2)
deusz” — ' 
rżenia; 6.30

Bohaterowie

T-TVSŚ — 
: „Pan Ta- 
: i wyda-

Matematyka (sem.
2): „Układy równań liniowych”; 
11.05 — Wychowanie obywatelskie 
(ki. VII): „Urząd w służbie oby­
watela”; 12 — Wychowanie oby- 
wat (kl. VIII): „Czekają na cie­
bie”: 12.45 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 4): „Zbiór, konserwacja i 
przechowywanie użytków zielo­
nych”; 13.25 — TTR — Mechani-

zacja rolnictwa (sem. 4): „Mecha 
nizacja przygotowania i zadawa-
nia paszy”; 15 Melodie: „Ma-

22.45 — „I doszedłeś mój żołnie­
rzu” — estrada poetycka.

lowany dzban” (kol.); 15.30 — 
NURT — Pedagogika; 16 — Dzień
nik (kol.); 16.10 Obiektyw

PROGRAM 
obraz i ; 
życia” —

t 2: 16.35
przyroda”

„Kraj-
„Koło

film dokumentalny

program województw: poznańskie 
go, gorzowskiego, kaliskiego, ko­
nińskiego, leszczyńskiego, zielono-
górskiego; 16.30 Dla dzieci:
„Piątek z Pankracym” (kol.); 17 
— Klub dobrej roboty — program
publ.; 17.25 .Kryptonim Stella”
— ode. 4 — film sens. prod. TV 
bułg. (kol.); 18.25 — Magazyn mo 
toryzacyjny (kol.); 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 19.10 —

prod. jug.; „Półwysep słoń­
ca” — film dok pred. radź.; 17.10 
— „Kto czyta nie błądzi”; 17.40 — 
Turystyka i wypoczynek (ko!.); 
18.10 — „Sierżant Anderson”, ode. 
pt. „Reąuiem dla znudzonych 
żon” (kol.); 19 — „Teleskop”; 
19.20 — Dobranoc dla najmlod-
szych (kol.); 19.30 Wieczór z
dziennikiem (kol.); 20.30 — Język

Siódemka; 19.30 
dziennikiem (kol.);

Wieczór
20.30

z
„Za

metą start” — film obycz. prod. 
TP (kol ); 21.45 — Studio Sport
— transmisja z turnieju UEFA w
piłce nożnej Polska
(kol.); 22.30

Hiszpania
Dziennik (kol.);

francuski —
1. 27 (kol.); 21

Kurs podstawowy,

ski” — reportaż 
21.20 — „Twarze 
Mirowska: 21.55
(kol.); 22.05
szego pana” 
— Svtuacje - 
Studio Sport

„Zenon Wasilew 
i filmowy (kol.); 
i teatru” — Ewa 
i — 24 godziny 
..Opowieści star-

.Olga” (kol.); 22.15
.Motywy”; 22.45 — 
Wokół stadionów


